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Lie biie rekord Nehrmgowej na 1500 mtr.

Rakiety polskie w Szwecji
Stan meczu A. I. K. - Legia po dwu dniach 3:3. Jędrzejowska deklasuje swoje przeciwniczki

AZS. War«., Pogoń, Łeg la, i A Z.ł. Pozn. w finale mittraortw hokejowych
Narciarze polscy na terenie mistrzostw F.I.S.

— Teł. wl.

GRUPA NARCIARZY POLSKICH OBOK SKOCZNI BERG ISEL POD INNSBRUCKIEM.

S7TOKHOLM, 5. 2.
— laik przewidywaliśmy, gra na 
koni l»w" ,by,a ,d,|a nas 
J.amlScapem nie *> pokonana. 
Ma drewnianym parkiecie piłka 
odbija się z błyskawiczną szyb
kości, kozioł jest szalenie dlu- 
g’ i plaski, a pewien rodizaij ser
wisu "wprost nie do wzięcia.

Po przerwie zimowej i stałem 
grywaniu na wyjątkowo po
wolnych kortach en tout cas po
czuliśmy slię na placach sztok- 
holskięh jak narciarze, którzy z 
m.ękkiiego puchu wjeżdżają na 
gołoledź.

W sobotę dn. 4 b. m. ,na pierw 
<azy ogień poszło spotkanie 
Schroeder — Wuttmainn. Zanim

Połak zdążył się oswoić z kor
tem, Szwed miliaił już w kieszeni 
pierwszego seta w stosunku 6:1.

Potem jednak Witbman się ro
zegrał i zawiązał walkę czasami 
bardzo interesującą, zwłaszcza 
że obaj przeciwnicy raz po raz
=::=======xa^e«i»=«:

OSLO. 5. 2. — Tel. wił. — W jeździe 
szybkiej pań najbardziej interesującym 
byt .pojedynek Anstrjaczki Landbeck z 
Norweżka Lie w biegu na 1.500 mtr. 
Ostateczne zwyciężyła J-iei ustana- 
wiadac nowy rekord świata , • • .jac retord Polki Nehringow^ (3:10 4). 
Wtnnńki* son т*Ьг : O LwndłbecK , \ Ww.ki. 500 шот. (Norwegia)2) Brna (USA) 53Л 31 Lie t k
53.9. 1-500 mbr.: -. 
(Austria) 2:592. 3) Brna

spotyka® się przy siiatce. O zwy 
cięstw.e Schroedera w stosunku 
6:1, 6:4, 7:5 zdecydował osta
tecznie jego fenomenalny serwis.

Tłoczyńskiemu poszło z Se- 
derstroemem już lepiej. Pierw
szego seta Polak rozstrzyga

QARMISCH PARTENKIRCHEN, 5.2. 
_ 'fel. WL — Podczas zimowych wy

ścigów samochodowych i motocyklo
wych wydarzyła sie straszna kartastro- 
f,a Motocyklista monachijski Oscłuwillm, 
osiągnąwszy pnzy 97.67 kim. na godzi
nę największa szybkość dmia, ipo pnze- 
jctohami'U meity wnadil na mwr. stnzas- 

i ,<• kał maszynę i zaM sie na mieiisciu. W
53 n r 1P 2) LaitKibeck I kaitogorji samochodów ponad 1.500 ocm 

((jsA) 3:00.3. zwyciężył Stuok. na Mercedes Benz w 
1 czasie 5:04 — 93 km. na godiz.

, ... KRÓL SZWECJI GRA Z POLAKAMI W SZTOKHOi mippodczas ich wnzyty z racji meczu A. I. K. — Legia Od lewei- kr/V rTLM £*■
sk!Tw?ton b °UStaw’ Gejowska, Tłoczyń-

dość gładko na swą korzyść w 
stosunku 6:3.

W drugim jednak sytuacja się 
gmatwa: Tłoczyliski psuje dużo

piłek, podczas gdy regularny 
Szwed ciuła punkt do puirtktu i 
ostatecznie wygrywa w identy
cznym stosunku.

Wynik ten widać uparł się, 
gdyż i dalsze dwa sety wygrane 
już przez grającego ambitnie wi
cemistrza Polski brzmią identy
cznie. Ostatecznie Polak wy
grywa 6:3, 3:6, 6:3, 6:3.

1 oraz na kort wchodzi gorą-

co oklaskiwana Jędrzejowska i 
Szwedka Cederholm. Już po 
Pierwszej wymianie piłek osoba 
zwyciężczyni nie ulega żadnej 
wątpliwości. Forhendy naszej 
mistrzyni aż gwiżdżą w powie
trzu — Szwedka bierze tylko 
mały ich procent. To też histo
ria tego meczu jest krótka. 6:2, 
6:2 dla Jędrzejowskiej.

TRIUMFATORZY Makar IADY- W niedzielę, dn. 5-go b. m. odbyło się w gmachu wydawnictwa uroczyste wręczenie p. St. Walasiewi-
-.1______ .„AiintllP. nilharil nrzecnodniP<rn PrO7Pcn 7 u ... .1. ’ A Mrtilonc70(rn cnnirtowcn. Od

OSTATNI PLEBISCYTU CZYTELNIKÓW „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO“.

najlepsi saneczkarze żydowscy 'v 
Polsce: Mangel Lukerówna i En-

czównie puharu przechodniego Prezesa Związku Polskich Sportowych <ha najlepszego sportowca. Od 
lewei PIP-: red. J. Grabowski, red. nacz. wydawnictw Prasa Polsk H. Butkiewicz, laureatka plebi

scytu SL Walasiewiczówua, pułk, dypk J. Ulrych-*-ed. M. Strzelecki.

NOWY REKORD ŚWIATA.
w nozycji ęlowa na dół -* 

xpt. włoski Calacichi. Akrobatyka ta trwała 42 minuty 37 sekund-
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Asy łyżew
w pościgu 

za rekordami

Turniej krynicki przerwany
Żaden z czterech finalistów nie jest zdecydowanym faworytem

WI BORG. 4. 2. Mistrzostwa Europy 
w jeździe szybkiej na łyżwach dalv 
wyniki: w begu «ta 500 mitr. wspania
łą iormę wykazał Bk>niquist (Fm), zdo 
bywając pierwsze miejsce w czasie 
45.7, na 5.000 mir. zwycężył Ballam- 
grud (Nor.) 8:52. Tlionibeng nie bronił 
swego tytułu.

WIBORG. 5. 2. - Tel. wl. — Zakoń
czyły sie tn mistrzostwa Europy w 
jeździe szybkiej na łyżwach. M orzem 
został Baliangrund. zdobywając pierw
sze miejsca w biegu na 1.500 2:28.2 I 
na 10.000 mtr. 18:52.2.

HAMAR (Norwegia). 5. 2. — Tel. wl. 
— Odbyły se międzynarodowe zawo
dy łyżwiarskie w jeżdzie szybkiej. 
5.000 tn.: 1) Staksruud 8:19,9, 2) Schró 
der (USA) 8:29.8. 3) Mathisen (Norw.) 
8:41.1: 500 mtr.: Engnenstengen 42.7. 
2) Nylgren (Norw.) 44.4. 3) Staksnuud 
44.7: 1.500 mtr.: 1) Staksruud 2:19.5. 
2) Engnenstengen 2:22,7, 3) Schroder 
(USA) 2:22,8.

PRAGA. 5. 2. W sobotę amerykań
ska drużyna Massachusetts Rangers 
mzegrała mecz hckeliowy z LTC. za
kończony wynikiem 1:0. Rozstrzygnie
cie padlo już w pierwszej 
strzału Pailmera.

WROCŁAW. 5. 2. — Tel. 
Eulensp egetechanze odbyły 
iprzy ud z 'ale 57 zawodników
gzów. Puhar okręgu Neurode zdobył 
Wende HDW (Czechosłowacja). Heil- 
nwon miał wprawd7.:e dłuższe skoki, 
jednak gorszy styl.

BERLIN. 5. 2. — Tel. wl. - Massa
chusetts Rangers gra w dniach 15 i 16 
b. m. w berlińskim pałacu sportowym 
z BSC i reprezentacja Niemiec

tercji ae

wl. — Na 
sie skoki 
i 3.000 w!

Finał MaKKabiady
Wobec fatalnych warunków atmo

sferycznych i silnej odwilży, ostatnie 
konkurencje, a mianow.cie: biegi nar
ciarskie o odznakę sprawności, skoki 
na Krokwi oraz dalszy ciąg turnieju 
hokejowego, wchodzące do programu 
Makabiady zostały odwołane.

Weczorem odbył sie uroczysty raut, 
wydany przez organ zatorów na cześć 
wszystkich uczestników tgrzysk.

W dalszym ciągu turnlelu hokejowe
go Makkabiadv zimowej w Zakopanem 
rozegrano mecz Polska — Rumunia z 
wynikiem 2:0 na korzyść Polski.

Obie bramki dła zwycięzców uzy
ska! Cenzor w ostatn eti tercji. Sędzio
wał p. Maks.

Austria — Rumunja 3:0. Austrie re
prezentował wiedeński Hakoah.

Mecz towarzyski Wiedeń — War
stwa zakończył sie również zwycię
stwem Austriaków 3:0.

Zawody saneczkowe na dwólkach 
■rozegrano w sobotę w ramach Makka- 
biasdy na tarze w Kuśmcach. We wszy
stkich rozegranych konkiurencjacłi 
orerwsze m eńsca zdobiłl Polacy, wo
bec tego, że zawodney czescy, ’zgło
szeni do tych konkiurenoji, udziału nie 
wzięli,

Dwóiki ipanów: 1) Bnker i Sahónberg 
2:27.5 sefc- 2) Mangel — Sti« 2:45.5 
sek„ 3) P.wok — Singer. Dwójki pań: 
Enkerówna — Schwarzbartówm 2:25.2 
sok.. Dwójki mieszane: 1) Bnker — 
Kiłkentówna 2:19.3 sek.. 
Sobwarzbartówna 2:38.7 
— Sołomianówna 2:41.1

Dyrektor Nowotarski ___
dzisejszyim w Zakopanem w sprawie 
przeniesienia zawodów Makab:: hoke
jowych, saneczkowych, łyżwiarskich i 
biegu zjazdowego narciamsk ego do 
Kryntey z tern, że austriaNta drużyna 
hokejowa. Makabi i polska drużyna 
Maikaibi rozegrarą finał w Krynicy we 
środę, wzslpdnie we czwartek.

KRYNICA, 5.2. - Tel. wł. — O 
ile pierwsze dwa dini turnieju od
bywały sie w dobrych waruinlkach 
lodowych, o tyle spotkania w trze
cim i czwartym dniu wypadły bar
dzo blado. Przyczyna była kata
strofalna zwyżka temperatury i du 
że opady śnieżne. które zepsuły zu 
pełnie lód i zmuszały do grania w 
okresach nie 15-mmutowych, lecz 
dwa razy krótszych. W tych wa
runkach wyniki wogóle nie odpo
wiadają przebiegowi gry.

Pogoń — Ognisko 1:1 (1:0, 0:0).
Na miękkim zupełnie lodzie roze

grały drużyny powyższe spotka
nie, które zapewniło z jednej stro
ny Pogoni pierwsze miejsce w piw 
wszej grupie (trzy gry cztery pun
kty, stosunek bramek 3:2), a z dru
giej ostatnie miejsce Ognisku (trzy 
gry. jeden punkt, stosunek bramek 
3:8).

Mecz ten nie był specjalnie cie
kawy. W drugiej minucie uzyskuje 
Pogoń prowadzenie przez Kuchara, 
który nieobstawiony dobił piękną 
centre Sabińskiego. Od tej chwili 
rozpoczyna się strzelanie bramek 
z dużej odległości, a sporadyczne 
ataki obu stron likwiduje obrona.

W miarę czasu tempo gry słab
nie, gdyż gracze nie mogą się upo
rać ze zmęczeniem od słońca i sła
bego lodu. Ożywienie następuje do 
piero w końcowych minutach me
czu, kiedy Godlewski II dostawszy 
krążek na pozycji spalonej, nie za
trzymany przez sędziego uzyskuje 
wyrównanie.

AZS, Warszawa — Sokół, Kra
ków 1:1 (1:0, 0:1). Obie drużyny w 
składach z poprzednich dni, AZS 
jednak bez kontuzjowanego Kowal 
skiego. Gra toczy się o wysoką sta 
wikę, gdyż o drugie miejsce w gru
pie, a więc o wejście d<i finału. By
ła to jedna z ciekawszych gier tur
nieju. gdyż mimo złego lodu wal
czono otwarcie i w szybkiem tem
pie.

Niespodziewany zryw Adamow- 
skiego zakończony ostrym strza
łem, puszczonym przez bramkarza

Bauera oddaje na chwilę prowa- ków, nie przynoszących jednak re- 
dzenie akademikom. Sokół odtpo- izułtatu.
wiada natychmiast szeregiem ata- Dopiero w drugiej tercji udaje

Drugi dzień
na Korcie Krytym SztoKholmu

SZTOKHOLM. 5.2. — Tel. wł. - 
W dn u dzisiejszym wyniki były 
'następujące: Schroeder — Tłoczyń 
•ski 8:6. 6:3, 6:4. Jędrzejowska — 
Thomasson 6:1, 7:5. Schroeder — 
Sederstroem — Tioozyński, Witt- 
■mann 6:0, 6:2, 6:2.

Zawody odbyły się w obecności 
■króla i szwedzkiego następcy tro
nu oraz iego małżonki, korpusu dy
plomatycznego i poselstwa polskie 
go. Podobnie jak wczoraj dla Wrtt- 
manna, tak i dla Tłoczyńskiego naj 
większą trudność sprawiał fenome
nalny serwis Schroedera, z którym 
w żaden sposób Polak nie mógł so
bie dać rady.

Tłoczyński grał bardzo ambitnie, 
lecz mimo wszystko nie dało się 
wygrać ani iednego gema serwiso
wego przeciwnika. Ogółem wy
pad! on nieco słabiej niż wczoraj.

Schroeder jest dosikonalym gra
czem halowym. Rozporządza śbdet 
nym serwisem, oraz dobrą grą przy 
siatce i z połowy kortu.

Na Tłoczyńskim znać było, ie 
jeszcze nie mógł się do gry w hali 
przyzwyczaić, podobnie zresztą 
jak Wittmann i Jędrzejowska. Zda
niem Najucha i innych znawców 
kortów krytych, zawodnicy nasi 
powinni byli potrenować przynaj
mniej 14 dni w hali o drewnianej 
podłodze aby się przyzwyczaić do 
tego rodzaju gry.

Pomimo to prasa wyraża się o 
naszych zawodnikach z uznaniem

f

sie Jędrzejowska, o którejsię Jędrzejowska, o której prasa 
piszę bardzo dużo. Polka w pannie 
Thomason nie miała silnej przeci- 
wniczlki. Rozporządza ona dobrym 
forhandem, ale już dużo słabszym 
baekhandem i serwisem, to też nie 
była ani przez chwilę groźna.

W doublu pomimo dobrej naszej 
gry, najbardziej sie dał brak tre
ningu w hali odczuć. Piłki przeci
wników były bardziej precyzyjne. 
Doskonały był Schroeder przy siat 
ce. a Sederstroem uzupełniał go w 
głębi kortu. Double odbywał się 
już przy świetle elektrycznem, do 
którego również bardzo cienko fest 
sie odrazu przyzwyczaić. Po zawo 
dach zaproszeni byliśmy na herbat
kę urzaidzomą przez dyr. Brodate
go.

Pozostały jeszcze dwie gry, któ
re odbędą się w poniedziałek o 
19-ej wieczorem, a mianowicie: Se 
derstroem — Wifctman i mixed: 
Tłoczyński, Jędrzejowska — Schoe 
der, Thomasson.

W dniu jutrzejszym 
udział w śniadaniu 
przez pana ministra 
skiego. Po zawodach 
bankiet wydany przez naszych go
spodarzy, t. j. klub A. I. K. Sztok
holm.

Publiczności zebrało się 
dzisiejszym około 600 osób, 
wczorajszym około 400.

Zawody w Kopenhadze

weźmiemy 
urządzonem 
Rozwadow- 
odbedz-ie sie

zostaną
i zaznacza, że pozyskali oni sym- prawdopodobnie przesunięte na 9. 
patie całej publiczności, czego naj- 10 i 11. Naszymi przeciwnikami bę 
lepszym dowodem były oklaski ja-1 dą przypuszczalnie: Ulrich. Hen- 
kiemi darzono Wittmarma za grę|rinksen i Jacobsen. Do Kopenhagi 
ze Schroederem.

W szczególności syrnpatją cieszy
wyjeżdżamy we wtorek wieczo
rem. W.

<się Wołkowskiemu z 20 mtr. wy
równać. Z tą chwilą gra staje się 
Ibardizo żywa. Wołkowski nie zmie-’ 
niany prawie zupełnie nadaje tetn- 
ipo niezwykle szybkie, wysyłając 
iraz po raz swoich skrzydłowych 
iKochańsńkiego i Kalmana pod' 
bramkę AZS. W pojedynkę podcią
ga również i Rejman.

AZS odpowiada atakami całej 
trójki, albo też wypadami Adamów 
•skiego. W ostatnich pięciu minu
tach przewaga Sokoła bardzo du- 
£a. Cała drużyna gra na połowie 
•boiska biało-zielonych, walcząc o 
•jedyną bramkę zapowiadającą miej 
isce w finale. Usiłowania te jednak 
•spełzły na niczem i wynikiem nie
rozstrzygniętym Sokół przesądził 
swój wyjazd do*domu.

Legja, Warszawa — ŁKS, Łódź 
1:0 (0:0, 1:0). Wynik meczu „za
mówiony“ i wykonany według naj 
lepszych wzorów piłkarskich. Le
gia tak nieudolniedemonstruje swo
ją impotencję, że naraża się na 
•gwizdy i wymysły publicaności.

W grupie pierwszej w sobotę, 
iktóra była przewidywana jako 
'dzień przerwy, rozegrano dodatkn. 
’we spotkanie eliminacyjne wobec 
•równości punktów i stosunku bra
mek pomiędzy AZS, Poznań i ŁKS, 
Łódź. 3:1 (0:1, 3:0). Mecz ten był 
rozegrany w fatalnych warunkach 
atmosferycznych, wśród szalejącej 
•śnieżycy. Bramkami podzielili sie 
'■dla AZS: dwie Zieliński i jedną 
Warmiński. Dla ŁKS — Król.

W niedziele miały być rozegrane 
półfinały pomiędzy Legią i AZS 
warszawskim, oraz pomiędzy Po
gonią i AZS poznańskim. Wobec 
'kilkustopniowego ciepła lód nie na 
•dawał sie zupełnie do gry i był po 
kryty parocentymetrową warstwą 
wody.

Wobec tego kierownictwo tur
nieju postanowiło zatrzymać czte- 
■ry drużyny finałowe do poniedział
ku wieczora. Jeżeli w dniu tym nie 
•będzie można rozegrać półfinału, a 
•w dniu następnym finału, mistrzo
stwa zostana przerwane, a druży
ny odesłane do domów.

Pogrom piłkarzy 
Niemiec Połudn.

FRANKFURT. 5. 2. — Td. vi- - 
Mecz piłkarski Wę»ry — Roludtiiowe 
N eimcy skończył sie preytlaazaijącfin 
zwvciest'wcoi Węgrów w sitosumku 12:1 

PRAGA, 5. 2. — Tel. wl. — Dziś na 
stadtioiiie na Lebne rozegraPy został 
w obecności 12.000 widzów ftnaśawy 
mecz o ouhar zimowy Liigi między 
Slavia i Sparta. Mecz zakończył se 
zwycięstwem Siavii w stosunku 4;3 
(2:1). Bramki dla Slavji zdobyli Bra- 
dacz (2). Junek i Puc po jednej, dla 
Soardv wszvsik.e t.nzv Silny. W przed- 
meeru kombinowany team Spairty po
konał S.K Libeń 2:1. Bohemia»» — SK 
Nuselskv 6:2. W Pr oście jow e grul 
liokejowv mistrz AustmJi EKE Wiedeń 
z SK ProsJejov z wynikiem reitniso- 
wym 0:0.

LONDYN. 5. 2. W sobotę w pierw
szej lidze angielskiej uzyskano wvtiki 
następujące: Aston VWla — Portsmouth 
4:1. Blackburn — Binrnwigham 2:0. 
Blackpool — Manchester City 1:0. Bol
ton — Liverpool 3:3. Derby — Sunder
land 3:0. Everton — Arsenał 1:1. Le
eds — WesHbromw ch 1:1. Middles
borough — Leicester 1:1. Newcastle 
Chelsea 2:0. Sheffield United — Shef
field Wednesday 2:3. Volverhaimpton 
— Huddersfield 6:4.

PARYŻ. 5. 2. - Tel. wif. — Z okazji’ 
kongresu kolarskiego cdibvfv się za
wody. Nagroda UIC: 1) Michaud. 2) 
Selierem. 3) Hansem. Bieg pokonanych: 
Gęrardin. Ariet. Richter.
..N'Woda U.LC. 30 kim.: I) Puillard. 
Molier 50 mtr. za nnr. Grabin 90 nrtr- 
Giorgetn 15n nntr.. Drugi beg 30 kim.: 
i) Grassin. Giorgetti 70 rn.tr.. MOWer 
110 tntr.. Pa i Hard 225 mtr.

Wyścte tandemów: 1) Hansen — Ge 
rardi.n. 2) Martineft; _ Honeimann. 3) 
Richter — Mchard.

2) Mangel — 
se.. 3) Piwok 
sek.
bawN w dniu

Ostatni przegląd szans
W poniedziałek początek mistrzostw narciarskich F. I. S.

tel. wi. — 
Sport. — Innsbruck I Ałipy nie 
nas zbyt przychylnie usposo- 
WczoraJ przez cały dzień lał 

a wysoko w górach szalała

INNSBRUCK. 5.2.
PrzegL 
są dba 
bonę, 
deszcz, 
mokra śnieżyca. Dziś wyjrzało cieple 
wiosenne słońce, stopiło resztki śnie
gu w dolinach, ale w górach uczyniło 
warunki znośne.

Bronisław Czech wykorzystał ten 
dzień i zjeżdżał z Hateiekar do See- 
grube wzbudzając ogólny poklask dia 
swej wysokiei techn ki. To też w sfe
rach kierowników ekspedycji rozwa
żany jest projekt ewentualnego pusz
czenia Czecha i Stanisława Marusarza 
do małego biegu zjazdowego (środa).

W prątek zawodnicy nasi trenowali 
na skocztr w Seefeld ze Szwedami i 
Anglikiem Młksonetn. który jednak 
już w drugim skoku złamał narty W 
Seefeld trenują zresztą wszyscy, gdyż 
•skocznia konkursowa na Berg Isel iesit

Kronika zagraniczna
Mecz kolarski Szwajcaria — Niemcy Isame asy,a więc: Carr. Bausch. Met- 

całfe. Eastman. Ventzke, Spitz i inni. 
Nazwiska te wystarczają. bv zapełnić 
każdy stadion do ostatniego miejsca.

Siedmiu dawnych zdobywców Pu- 
łtaru Anglji wyeliminowano iuż w dru 
g'ej rundzie tej konkurencji. Zanosi się 
na finał drużyn bardzo mało popular
nych. co będzie 
•pierwszej tnanki.

Crawford. Mc 
reprezentować .. --------
walk o Puhar Davisa w strefie euro
pejskiej. Będz:e to drużyna kandydu
jąca niewątpliwie do finału.

Bez dwu swych asów Jaeneokego i 
Balia wystąpili Niemcy w Paryżu, 
gdzie ulegli też hokejowej reprezenta
cji 3:6.

Austrja — Francja, mecz piilkarsk', 
odbędzie się w Paryżu dn. 12 lutego.

Czesi maja duże szanse na zdobycie 
mistrzostwa hokejowego Europy, to 
też robią wszystko, by cel ten osiąg
nąć. Kapitan związkowy wyznaczył 
już graczy do 8-cio dniowego treningu 
w górach Karkonoszach, w miejsco
wości Szpinderów Młyn, dokąd po
jada dnia 6 lutego. Sa to: Flachs. Cet- 
kovsky. Dorazil. Kinsky. Hromada, Ku 
cera. Maleczek. Mrchłek. dr. Peters, 
Płock, dr. Puszbauer. Svihovec. To- 
zicka. Ulrich. Steigenhöfer. Vorl.

S. C. Charlottenburg czyni usilne 
starania celem zapewnienia startu na 
dzień 18 czerwca, jako przeciwnika 
dla Kusocińskiego. słynnego długody
stansowca amerykańskiego, Hilla. (g) 

Nieoficjalna klasyfikacja niemieckich 
bokserów ama'torsk'ch stawia 4 uczest 
ników dortmundzkiego spotkania Span 
nagła. Ziglarskiego. Bernlöhra i Kohl- 
haasa na pierwszych miejscach w od
powiednich kategoriach. Jakubowski I 
Berger ulokowani są na drugich pozy
cjach. za Kästnerem wzgl. Schi'Herem. 
Wcale nie sklasyfikowani sa: Schme
des. Dogromca Arskiego. I Stratmann. 

Osiem rekordów lekkoatletycznych 
Polski przewyższa rekordowe wyniki 
Niemiec. Pięć z nich należy do panów 
(3 km.. 5 km.. 10 km., skok wzwyż i 
rzut kula) trzy zaś do pań (100 m., 
200 tn. i rzut dyskiem), (g)

w Bazylei dał wynók 1:1. Staijerzy Sa 
waJl i Metize (N) pokonał: Riiega i Gil 
getta (Szw.), lecz sprinterzy szwajcar
scy DinkeHĆtannp. Richłi i Biihler zwy
ciężyli na punkty Niemców, Engtla, 
Steffesa i Richtera, chociaż ten ostat
ni był najszybszym kolarzem na torze.

Gorllla Jones. ex-m'strz świata wa
gi średniej, znokautował w CHevęIaui- 
dzie Laughta w 7-ei rundzie, zdobywa 
jąc mistrzostwo Ameryki.

Urugwaj pokonał Argentynę 2.1 w 
meczu piłkarskim o mistrzostwo Atn. 
Południowej.

Merlin. mistrz kortów krytych Pa
ryża pokonany został przez Buz de*, a 
7:5, 4:6, 6.2. 6:0.

Pojedynek krawllstów niemieckich 
Dericha i Deitensa w Kolonii, przyniósł 
pewne zwycięstwo pierwszemu na dy
stansie 100 mtr. w czasie 1 m. 01,3 s. 
Natomiast na 200 mtr. zwyciężył De- 
niclts o 10 mtr. w czasie 2 m. 16.5 s.

Najazd amerykańskich lekkoatletów 
na Europę szykuje sie dzięki staraniom 
Szwecji. W ekspedycji znaleźli się

Zarząd WTC do znanej demonstra
cji grupy swych członków, wystąpił 
do komisji kwałifikacy.inei klubu z 
wnioskiem o bezpowrotne skreślenie z 
listy 7 członków, a zaw eszeme na ie- 
den rok 16-tu kolegów, ieónak z obo- 
wiązkiem płacenia składek.

Rozprawy na terenie komisdi lewałi- 
fikacyjnęi oczekuje cale kolarstwo war 
szawtskie z wfeMciętn zaimteresowa- 
fliem.

Walaslewlczówna oowróciła już cał
kowicie do zdrowia i w tym tygodnu 
rozpoczyna trening łyżwiarski. W 
ew.azku z brakiem kandydatek do re
prezentacji Polski na mistrzostwach 
słowiańskich w Morawskiej Ostrawie 
(cltoroba Nehringowei). należałoby za
interesować sie wvnkami łyżwiarskie- 
mi znakcnT.tęj lekkoatletki.

ŁYŻWY
używane kupuje, sprzedaj«, zamie- 
Nikluję, ostrze na poczekaniu. Uwa- 

okszyjnle tanio.

«owe, 
niam. 
ga: Obuwie sportowe n
BAGNO 10» Zylberberg.

oczywiście sensacją

Grath I Oulst będą
Australie, podczas

wic do użytku. Przysypano ją solą, 
przykryto płachtami, aby ratować re
sztki śnięgu. ale zdaje się. że wogóle 
nie będiz e ona otwarta dla treningu.

O ile jednak to nastąp'., dztęki in
terwencji kierownka ekspedycji p. 
Grossmanna. startować będzie można 
•nietyiko we wtorek w dniu biegu seta 
fetowego. ale i w środę.

W Seefeld nasi skakali bardzo do
brze. Skocznia toopingowa była do- 
sfconale przygotowano, a waruniki śure 
żne znośne, mimo padającego deszczu. 
Andrzej Marusarz m'ał najdłuższy 
skok 51 mtr Stanisław Marusarz czte 
ry skoki 53, 53. 53.5 i 55 z notami 17. 
Jan Martfsarz 51. Łuszczek 55 i 53. 
Kolesar 51. Legienski 35. Czech Jeden 
ostrożny, ale pidkiny skok 48.

Świetnie skakał Szwed Ericcson 61 
nota 18 i 60.5 z upadkiem, trzeci na 
oltjtnpjadz e - iest on faworytem. 
Inni Szwedzi slabie:: Henmks 52. He- 
gerson 47.

Poza skróconym z powodu złych 
warunków śnieżnych biegiem zjazdo
wym do 1800 mtr. terenów wysoko
górskich i lasów, w którym nie star
tujemy. interesuje nas przedewszyst- 
k ęm wtorkowy bieg sztafetowy.

Weditag krążących ta wiadomości 
Finnowie nie startują. Zjeżdża ich 
tytko trzech To znacznie zwiększyło
by nosze szanse, ale z drugiej f’'”’*11' 
mówi się też, że przyjedzle ich jednak 
aż siedmiu. Sprawa ta zostanie roz
ważana dzrś późnym wieczorem, gdy 
zjada oni do naszego hotelu.

Groźnym <fla nas będą Szwedzi.

choć jak twierdzi Stolce nie sa oni we 
i< r n e. Z taka iriiżyna Jak Utterstroem 
rfeJStond.’ Person i Elctund sa om mfmo 
wszystko faworytami.

Równorzędna zdaje sie być Polska, 
Czechy i Niemcy. Czesi występują z 
Smunkiem. Bartonem. Mijsflem i No
wakiem, Niemcy z Ponnęm. Motzem, 
Leopoldem i prawdopodobnie War- 
■»iem. Przyjechali on dziś rano, są nie
słychanie pewni siebie • lekceważą 
całą Europę środkowa Do powiedze- 
lia w sztafecie mogą mieć Jeszcze coś 
Czesi z HDW z Wępdem. Moewaldem 
i Bauerem :ra czele.

Kaoitan sportowy. PZN. o Faecher 
przyjechał dziś o 5-ej witany owacyj
nie na dworcu przez cala drużynę m 
gremio Wogóle ekspedycja narciar
ska może służyć za wzór wszystkim 
spoinom. Zawodnicy, skromni, karni, 
sumieni. ambitni, nie dostarczają żad
nych kłopotów swoim opiekunom. 
Nąekuf.ek toterwerteti kierowmetiwa 
eksipedycji zostały przeprowadzone 
bardzo ważne zmiany w obsadzie sę
dziowskiej. Otrzymaliśmy trzy tniej- 
sca w komisji: kpt. l.oteczka będz.ie 
mierzył długość. Inż. Scbiele czas bie
gów płaskich, wreszcie 
wejdzie w skład sadiu _ rozjemczego.

Kierownictwo zawodów liczy sie 
wogóle z nam bardzo, szersze sfery 
jednak ne wiele wiedza o nas. Io w* 
nasi chłopcy palaja chęcią z''Yyc'€ni,t, 
i zmuszenia ludzi do mówienia o «en.

Znakomici Szwedzi nie sa■ * ,
Utterstroem. ogókTe nie ni
czyi będzie rnusiał nietyiko z zagra-

nścą, ale I zc swoimi ziomkami; 
Hedlund też staTy. ma 36 lat. VJc- 
strem złamał dziś reke. dożo jest mło
dzieży.

Stolpe liczy na Persona specjalistę 
od ciężkich warunków, a takie panują 
teraz na wszystkich trasach w Inns- 
brucku.

Bieg sztafetowy rozegrany zostanie 
w formie gwiazdy ze startem i metą 
każdego etapu w Lams. Perwszy e- 
tao przez Arnpass zaczyna się na 850 
mtr. schodzi do 700 i wznosi sie zno
wu na 800. Drugi etap przez Itrls ma 
2 km. ostrego podchodzenia. 2 km. 
końcowe ostrego ziazdm z 800 na 1050. 
trzeci etap przez VWI lest stosunkowo 
plaski 850 — 1000 mtr.. czwarty etap 
Giesenhotf będzie rozpiętości boo 1 
920 mtr. W sztafecie prawdopodobnie 
•ako pierwszy póldzie Czech, jako 
drugi Skupień, trzecł Berych czwar
ty Stanisław Marusarz.

Nasz notatnik
Skład obozu treningowego w Kry

nicy przed mistrzostwami boketowetni 
świata w Pradze, został ustalony na
stępująco: Stogowski, Sokołowski,
Krygier. Sabiński, Wołk owsik i. LudJw - 
czak, Werner, Mauer, Godlewski Jó
zef. Szenajch. Jako drugi bramkarz 
przewidziany jest Schneider. Jako re
zerwa gracze miejscowi: Piechota, Ku 
lig, Michalski.

Warta i P. K. S. rozstrzygną pomię
dzy sobą, który z tych klubów piasto
wać będziie godność drużynowego mi
strza Polski w boks e. Po słynnym 
slkandaiu z I K. P. drugi przeciwnik 
PKS-u. krakowski Wawel nie stawi 
sie wogóle do walki w Katowicach, 
rak, że de facto Kató w leganie weszb 
do wałki finełowei a'!kowerem. Finał 
między Warta a PKS odbędzie się d. 
12 lub 19 b. m.

Polskie Kolegium Sędziów Piłkar
skich odbyło' W tiredzie. Jorocwin 
walne zgromadzeni, przy tidz ate ■ de
legatów wszystkich okręgów z wyiat- . 
kiera Białostockiego. Na unzewodmciza- 
cego zgromadzenia wybrano kipt. U- 
sa>rza z? Lwowa.

Po odczytaniu sprawozdań, wywią
zała sie dyskusja, poczenr zebranie ••- 
dzielrło zarządowi absolutorium. W 
glosowaniu wniosek Poznańskiego Okr. 
Kol. Sędziów w sprawie zniesienia u- 
chwał zarządu, •zawieszatiacych zarząd 
Pozo. OKS. i sędziego P. Nawrockie
go. odrzucono duża wlekszośc.a, Przy
jęto następnie staitnt Pol. Kol. Sędziów 
i k tka wniosków organizacyjnych.

Wybory dały wvniH< następujący: 
prezes — nnż. Przeworski, wceprezes 
— mjr. Budzianowsk' sekretarz — P- 
Mosiński, skarbnik — k,pt. Szolt, człon
kowie zarzadni — pp. Rutkowski i Han
ke.

Telefonem z kraju

Elita lekkoatletów
na zimowych mistrzostwach w Przemyślu

PRZEMYŚL. 5. 2. — Tel. wł. — W 
niedziele odbyły sie w Przemyślu I-sze 
Zmowę Lekkoartłętycane Mistrzostwa 
Polski. Startowali 1 czui aawodntcy ze 
wszrsUkicli okiregów. których wyniK 
wskazują na solidna zaprawę zimowa.

Zawody otwarte zostały bawzo u- 
roczyście w obecności dowódcy U. K. 
X gen. Tessaro. W^tawioe«^«“ 
cywilnych, wojskowych. 
d. Przed ich rozpoczęciem podnesio 
no chorągiew na hali, a następnie od
byta sie defilada zawodmków.

Wyntki techniczne brzmią następu-
iaco:

50 mtr. Plotki pa: 1) Batartoumą (Po 
goń Katowice) 8.9 sek.. 2) Wiśka 
(AZS Lwów).

3000 mtr. panów: 1) Sawaryn (Pogoń 
Lwów) 9:31.2. 2) Jakubowski (Sokół 
Poznań) 9:34. 3) Fijałkowski (Craoo- 
via). Puchalski z Legji został zdy- 
sk walił.kowany.

Kula pań: 1) Jasieńska (AZS Poznań) 
11.11 mtr.. 2) Janowska (Krusohe En- 
der) 9.9.

Kula panów: 1) Heliasz (Warta Poz
nań) 14.92. 2) TTgmer (Sckól Poznań) 
14.01. 3) Kaniak iśokól Lwów) 13.84

Skoki wwyż panów: 1) Plaiwczyk 
(AZS Warszawa) 188. 2) Niemiec (P 
gań Lwów) 183. 3) Zaiborzyński (AZ. 
Poznań) 183.

Skok wdał pań z miejsca: 1) Jasień
ska (AZS Poznań) 2 26, 2) Wasilew
ska (Pogoń Katowice), '

Tyczka: 1) Plawozyk (AZS Warsza
wa) 371 i pól. 2) Lichtblaum (Pogoń 
Lwów) 351. 3) Adamczak (Warta Po
znań) 351.

Skok wwyż pań: 1) Janowska (Kru- 
scłie Euder) 142. 2) W śka 133.

500 mOr. pań: 1) Swiderska (AZS Po 
znań) 1:33.4. 2) Nowacka (AZS War
szawą) i:34.2. 3) Szuasówna.

50 tntr. panów: (finał): 1) Sikorsfk’ 
(Polonia Warszawa). 5. 7. 2) Troja
nowski II (AZS Warszawa) 5. 8, 3)
SBwak (Lwów).

50 mtr plotki panów: 1) Nowosiel
ski (Qnacova) 6. 9, 2) Niemiec 7, 2, 
3) Wieczorek.

Sztafeta 3x800 panów. 1) AZS, War 
szawa w czasie 6:4 6,4. 2) Pogoń Ka
towice ć:49. 4. 3) Oracovia.

Skok wdał panów: 1) Ptawczyk 
652. 2) Niemiec 645. 3) Wieczorek 638.

Bieg pań na 50 mitr.: 1) Janowska 
6.7. 2) W śka 7. 3) Bytomska 7.2.

W ogólnej punktacji 1-sze miejsce 
zajął AZS warszawski 28 Okt.. przed 
kaitowiigką Pogonią 18 pkt». lwowską 
Pogania 17 pkt. AZS Poznań 16 ipkt. 
i Kruscśie Ender Pairiainice 13 pkt.

Nagrodę dla najlepszego zawodn ka 
zdobył Pfawczyk, dla najlepszej za- 

' .wodi-.zki — Janowska, dla najlepszej 
Srtafey — AZS. Warszawa, dfa nali- 

. leos’ długodystansowca — Sawa- 
i r najlepszego klubu AZS Wair-
i ..<** ',,a*

WSIŁA. 5.2. — Te| wł. — W sobotę (Union Tour mg) na puntotv. W "adze 
piórkowej Schoen (Union-Tour mg) po 
piękna! walce zwyciężył Kosińskiego 
(ŁKS) a Wożniakiowicz (Gaver) hi.ie 
k o. w trzeciej rundzie Kustosą (ŁKS). 
Kuslos Już w pierwszej rundzie był do 
9-ci-u tra deskach i znacznie ustępował 
silniejszemu przeciwnikowi.

W wadze lekkiej piękną waiikc sto
czył Białystok (Barkochba) z Gaziuiein 
(Gaver), odnosząc zasłużone zwycię
stwo punktowe. W wadze pólccżkęj 
Łonupieś (IKP) bije Włodarek ewo 
(ćKS) wysoko na punkty. Włodarskie
go od wyliczenia rataje gong. W trze
cie! rundzie bowiem byl już do P'c- 
ciu na parterze. Walka interesująca.

Dwa spotkana z udziałem oawodn - 
•ków stołecznych przyn;osłv w wadze 

.w..kogucie) po równej walce Wudkow- 
W biegu do komblnaoli startowało skiego (Skra) z Pietrzvdskim (ŁKS) 

około 20 zawodników. Zwycięży! Lan- ! wynik nierozstrzygnięty, i zwycięstwo 
kosz Józef (KTN) w czasie 1:0S:06. j .nuniktowe Klimczaka nad Głowacki*11 
Drugie i trzecie miejsce zajęli człon-1 (Skra).
Ikowie AZS-u cieszyńskiego. Łamacz; po Klimczaku poznać dwuiniasicc/.- 
1:0848 i Trolainowsiki J:13:56.- 4) Glod-, ppze-rwe w trenngu. Walę^yi sL-

rozpoczęły s>i€ w wiśle.' w Śląskich 
Beskidach, trzecie akademickie nar- 
ciarske mistrzostwa Polski. Zjechały 
też drużyny AZS-ów z Gdańska. War- 
szawy, Lwowa i Krakowa i nataraln'e 
gospodarzy zawodów. AZS-u w Cie
szynie, którzy ze swoim prezesem, 
Stefanem Grzymkiem na czele dołożyli 
wszelkich starań, ażeby zawodom dać 
jaknatjlepsae ramy.

W biegu otwartym na dystansie 15 
1'5 km. stairtowalo zgóra 40 zawodni
ków. Zwyciężył Wojna Stanisław z 
AZS-u gdańskiego 1 g. 6 min., uzy
skując zarazem najlepszy czas dnia. 
2) Rodtzynkiewlcz 1:08:06: 3) Westfa- 
lewicz, obaj z Politechniki Lwowskiej: 
4) Weleżyński (Lw.): 5) Olbrechtowicz 
(Kr.); 6) Korsak Zaleski (Warsz.),

kiewf.cz JSIHH ich ej da (Cieszyn), 6) Ko- j;jej гтк)1е. ale Jeszcze »» tvle 
dobrze, żeby zwycięstwo jego «rie b\ to 
kwestionowanie. Wybitną przewagę 
miał Klimczak w ostatiniem starciu, 
•podczas gdv pierwsze «rałeżato do 
warszawianina.

zdroń (TTN. Kr.)
Poza konkursem startowali Legienski 

Paweł i Harasyik Jan z SKN. Uzyskali 
oni drugi, wtzjrłędoie trzeci czas dnia.

W biegu pań tia dystansę około 6 
km. startowało 9 zawodniczek. Bieg 
•ten przyniósł nie wątpliwie sensację, 
gdyż znana ttietyliko w narciarstwie 
zawodniczka krakowska. Wanda Du- 
bieósika. musiała oddać pierwszeństwo 
Gertrudze Połlacłiówintie. która uzy
skała o 2 i pół minuty lepszy czas, 
mianowicie 41:01, 3) Gailówna (Cie
szyn), 4) Firosek (Cieszyn). 5) Krynł- 
szewska (AZS Warsz.).

Poza konkursem startowała dosko
nała narciarka SKN-u, Kępna Franci
szka, która uzyskała świetny czas 
39:10.

ŁÓDŹ. 5. 2. - Tel. wl. — Między- 
klubowe zawody bokserskie ŁKS z 
udziałem dwu zawodników warszaw- 
skej Skry, Witkowskiego i Głowac
kiego. wypadły wyjątkowo interesują
co. W wadze muszej Szymszewicz 
(Barkochha) wałczył na rent's z Krzy- 
v. 'ńsk'm II (ŁKS). W wadze kogucie! 
Krzywański I (ŁKS) zwyciężył B.cera

Wrocław — Górny Śląsk 17:7. W 
.piątek odbyły sie w Katowicach zawo
dy zapaśnicze miedzy reprezentacja*11' 
roboto iczemi Wroclawa t Górnego 
Śląską. Ślązacy musieli uznać wyż- 
szość gości m*110 że staw ali zacięty 
i ambitny »pór. czego dowodem 7 re
misów. W każdej reprezentacji wy
stępowało o0 6 zawodników. Walo
no w' <iwu kolejkach. Obie koiedki roz
strzygnęli wrocławianie na swotia ko
rzyść w stosunku 8:4, 9:3.

W reprezentacji Wrocławia walczyli 
mistrzowie Pnłudńiowo-wschodmch Nie 
mieć, manowicie: Hauschild. Hanke 
Robert Hanke Georg Strauch. Zim- 
mer. Asmann. Drużyna polska składa
ła sie z <iastepuJacvcli zawr Juków: 
Holeczek. Jasiński, Gąhna, Palika, Mo- 
retto i Bindal.

kiewf.cz
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Makabiada zimowa w Zakopanem
Dalsze sukcesy gospodarzy w biegu zjazdowym i sztafetach

OTWARCIE MAKABJADY W ZAKOPANEM.
odbyło się wobec tłumów publiczności Na zdjęciu widzimy defiladę 

uczest ników.

Bieg zjazdowy na Hali Gąsieni
cowej odibył się ze znacznem spóź 
nieniem, bo zamiast o godz. 11.30, 
dopiero o 14.10. Z winy organiza
torów. nie dostarczono bowiem na 
czas chorągiewek, potrzebnych do 
znaczenia trasy. Bez-porozumienia 
się z kierownikiem trasy, P. Zyl- 
benmanem, skrócono ja również, 
przenosząc metę biegu do góry, 
.przez co trasa została pozbawioną 
najciekawszego techniczn.ę kawał
ka i z tej przyczyny kierownik tra 
sy oddał sprawę Komisji Sporto
wej P. Ż- N.-u do załatwienia.

Bieg odbył sie z pod Kasprowe
go do dolnego kotła. Zjazd utrud
zony dwiema ślepemi bramkami' 
Warunki atmosferyczne ciężkie, 
śnieg zły. wszelkie rpoz iwe gatun
ki śniegu, gps. s.Łre.n’łn -iod- 
starcie zjawiło się koło 30 zaw 
ników, kilku odstąpiło z powodu 
mna i spóźnionego startu.

Niestety nie obeszło się podczas 
biegu bez wypadku, który skoń
czył sie fatalnie. Mianowicie zawo S z aL™. Kur. Eisto. mo mo- 
gąc wyminąć lezącego przed mm 
zawodnika zakopiańskiego Blaua, 
naiechał na niego, co skończyło się 
r&dwójnem złamaniem nogi przez 
Austriaka, oraz zwichnięciem nogi 
przez Biaua.

Faworyt biegu, Miickenbrunn, 
zjeżdżał bardzo ładnie i odważnie, 
można jednak powiedzieć, że aie 
dorównuje on naszej czołowej kla
sie zjazdowców. Poza nim świetne 
zjeżdżał Szapiro, Austrja, który 
tęż uzyskał czas identycznie ten 
sam, co Muckenbrunn. Drugim śwjc 
tnyrn zay°dnikiem był właśnie 
Eisler, który złamał nogę. Bardzo

KOLARZ NA NARTach.
Słynny szosowiec austriacki Bulla, 
odpoczywa w Chamonix, z
żoną i synkiem^uprawia nainoiair_ 
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ELITA km *D7V ŚWIATA NA TORZE ZIMOWYM PARYŻA.
WŁOSI SCHERENS. MARTINETTI. H°

«*2, Frań- w Krtkoścl

dobrze zjeżdżały dwie panie z Au
strii które jednak stawały poza 
konkursem. Pozatem z polskich za
wodników wyróżnił się brawuro
wa jażdą Katz.

Biegu slalomowego nie było z po 
wodu złych warunków. Organiza
cja słaba, wyników biegu nie było 
jeszcze do następnego dnia, to zn. 
do soboty.

Dalsze miejsca zajęli: 2) Grün
berg (Austrja) 1:05 sek., 3) Rubi- 
czek (Czech.) 1:15 sek., 4) Naher 
(Czech.) 1.18 sek., 5) Weiss (Pol
ska) 1:25 sek.

W konkurencji pań na tej samej 
trasie zwyciężyła austrjaczka 
Schwarzstein — 1:45 sek. przed 
austrjaczką Łowi.

Bieg sztafetowy panów rozpo
czął się w sobotę o 10 rano, a o 
11.30 rozpoczął się bieg pań. Start 
i metę ustawiono tym razem poza 
stadionem. Trasa prowadziła z 
Równi Krupowej pod Wierszyki,

Innsbruck tonie w deszczu
Innsbruck, 3 lutego 1933.

Za Wiedniem zaczął padać 
deszcz. Siedzieliśmy, w wagonie 
smętnie, patrząc na długie smugi 
dżdżu, zasnuwające szyby. Płaskie 
Pola,, poprzecinane zalesionemi 
wzgórzami czerniły się niewyraźni 
wzgórzami czerniły się niewyraź
nie we mgle. Gdzieniegdzie tylko 
mizerny płat topniejącego śniegu 
dawał świadectwo, że niedawno 
była tu zima i mróz.

Jakiś dziwny pech zaiste prze
śladuje narciarskie mistrzostwa 
FIS‘u od owych pięknych dni, kie
dy związek międzynarodowy po
wierzył urządzenie swoich zawo
dów Polsce.

Wówczas ani na brak śniegu, 
ani mrozu narzekać nie było mo
żna Coprawda, i wtedy było jed
nak’ ale“: 36 stopni mrozu to za 
dużo’’nawet dla najbardziej wyma- 
^aDziśChjednak z westchnieniem 

TvLnqliśmv te odległe czasy. 
SSSkowo 
cjach ostatnie gazety 
«■W „rotom —kąty » 
:eorologiczne. Żadnej 
Innsbruck u 5 stopni c P • ,
ino w Kitzbiihel, a w s u0,;ci 
rach na 2000 metr0'\23^^nie zła 
zaledwie zero. Rok pher-
mał tradycji: Po St. Moritz. 
hofie, Holmenkolon i Lakę 
cid — zawody w Insbrucku st e 
ły również pod znakiem odwt1 y'

Z długiemi minami wstawaliśmy 
dziś rano. Wzięliśmy narty na 
plecy i brodząc po zalanych bto-

nrzez Strążyską, pod Krokiew, na 
Kozierfiec, Bachledzki Wierch, 
Chyclówkę, notom zjazd z Anta
łówki na Jagiellońską i z powro
tem do mety.

Trasa pań prowadziła z tego sa
mego startu, przez Żywczańskie, 
Księży Las, Buńdówki, Lifpfci, przez 
park do mety.

Organizacja słaba, nawet przy 
stoliku sędziowskim trudno się cze 
goś dowiedzieć. Warunki złe. na 
pierwszym etapie śnieg zalodzo
ny, więc jeszcze nośny, potem co
raz to większa odwilż, wskutek 
Ci^go tor staje się coraz to mniej 
nośny.

Jak podczas biegu na 18 uwydat 
nia się i tu klasa zawodników 
polskich, którzy zyskują wielką 
przewagę nad innymi. To samo do
tyczy i sztafety pań.

*
Tak wielkiej liczby protestów, ja 

kie wniesiono no biegu 18 km., nie 
było jeszcze chyba w dziejach nar 
ciarstwa. Wniesiono protesty prze 
ciwko Muakenbrunnowi i prze
ciwko niektórym z pań. Zawo
dnicy innych państwowości nie 
byli zadowoleni z wyników i sły
chać było skargi na organizację.

*
Dwa sztafetowe biegi narciarskie: 

dla panów 5 x 10 kim. i dla pań 3x5 
klin, rozegrano w Zakopanem w so
botę w ramach Maktoabiiady.

W sztafecie pań startowały tnz-y ze
społy. Zwyciężyła drużyna polska w 
składzie Oberlenderówna. Bnkerówna 
i Schwanzbandówna. w czasie 2 godz 
15 mn. 4 sek. przed zesnułem ozecho- 
słowaczek. Druga sztafeta Poleik zo
stała zdyskwalifikowana za zgubienie 
pałeczki.

W sztafecie panów również pierwsze 
miejsce zajął zespól polski w składzie: 
Shlffeldrun — Oberlender — Kanneri- 
gisser — Scharfer i Wa-renhaupt w 
czasie 5 godz. 52 m m. 27 sek. Dalsze 
miejsca zadęły: 2) Czechosłowacja — 
5:52:27 sek., 3) Polska II — 6:06:50 
sek.
W zjeździe figurowej panów na lodzie 

W zimowych igrzyskach Mafldkabi w 
Zakopanem .pierwsze miejsce zdobył 
Polak Bengler przed Nadenschurmem 
i Handem.

GŁÓWNI AKTORZY MECZU 
ENEKES - KA.INAR,

po zwycięstwie poznańczyka.
BUDAPESZT — POZNAŃ 10:6

KUBINYI — ROGOWSKI, 
we środku sędzia Borch.

Niezasłużona porażka 
pięściarzy polsKich w Bytomiu

KATOWICE. 5.2. — Tel. wł. — 
W piątek odbył się w Bytomiu 
mecz bokserski pomiędzy repre
zentacją Śląska Opolskiego i ślą
ska Górnego. Mecz zakończył się 
nieoczekiwanem zwycięstwem 
Niemców w stosunku 10:6, jedna
kowoż należy podkreślić, że trzy 
orzeczenia były niesłuszne i zwy
cięstwo powinno było przypaść 
drużynie polskiej.

Wyniki: Waga musza, Nowa
kowski — Hartmann ogłoszono re
mis, mimo wyraźnej wygranej No
wakowskiego. Waga kogucia: Lem 
pa_ Prokita — remis, mimo wy
raźnej wygranej Lempy. Waga 
piórkowa: Rudzki — Krautwurst 
II najładniejsza walka wieczoru 
przeprowadzona na wysokim po-

ziomie. Zwycięstwo na punkty u- 
zyskał Rudzki. Waga lekka: Za- 
chlod — Reinert, zwycięża na pun
kty Reinert. Waga półśredr.ia: Pie 
cha — Krautwurst I zwycięża na 
punkty Krautwurst. Waga średnia: 
Wrazidło — Wojtke. Wrazidło, nie 
przygotowany do walki, poddaje 
się w drągiem starciu. Waga pół
ciężka: Wystrach — Kunert, Wy- 
strach absolutnie nie w formie, prze 
męczony, prawdopodobnie maska
rada sportową swego klubu, musi 
się zadowolić remisem. Waga cię
żka: Wocka — Kozubek — wynik 
remisowy,, według przebiegu wal
ki słuszny.

Enekes, najlepszy bokser węgiersfcii 
w. piórkowej i mistrz olimpijski, zo
stał pokonany pewnie na punkty przez 
swego rodaka Lovasa.

tem czarnych ulicach podgórskie
go miasta, poszliśmy wszyscy do 
autobusu, który dowieźć miał nas 
do kolejki linowo' na Patcherkofel. 
Ledwie jednak wyjechaliśmy tro
chę pod górę z poza mgły wyjrza
ło słońce i niebieskie niebo, doda
jąc nam wszystkim otuchy.

Zaraz zrobiło sie gwarno w auto 
basie. Stary znajomy Stolpe, któ
rego treningi w Zakopanem kilku z 
nas pamiętało, z zaciekawieniem 
dopytywał się o naszych nowych 
mistrzów, a przedmiotem specjai-

Jak losowano
Puhar Davisa

nego zainteresowania stał się od
bywający z nami przypadkiem 
wspólna podróż, najlepszy zjazdo
wiec austriacki, mistrz z Garmisch 
Partenkirchen, Anton Seeios.

W dziesięć minut linową kolej
ką dostaliśmy się na 2000 metrów. 
Z radością skoczyliśmy na świeży 
puch, który spad! w nocy i powoli, 
spacerowym krokiem wspinać za
częliśmy się na szczyt Patcher
kofel.

Wydostaliśmy się zupełnie z ni
zinnych oparów doliny Innu. Pod

Paryź, 2.II.1933.
Tradycyjna uroczystość losowa

nia tegorocznych rozgrywek o Da
vis Coupe oczekiwana była jak 
zwykle z wielką niecierpliwością. 
Już o godz. 4-ej obiegli Pałac Eli
zejski liczni ciekawi, oczekujący 
wytrwale ogłoszenia rezultatu. Co
raz to inni ambasadorzy zajeżdżali 
przed pałac, wkońcu i poiski, p. 
Alfred Chłapowski.

Punkt o 4-ej 30 wraz z innymi 
dziennikarzami, fotografami i sport- 
smanami znalazłem się w pięknej 
sali „ambasadorów“, gdzie Już 
wszyscy dyplomaci oczekiwali zja
wienia się prezydenta i rozstrzy
gnięcia „losu narodów . ...

Nastrój nadzwyczaj podniosły.

Wszystkie rozmowy toczą się nor- 
, matnie na temat puharu, który usta 

wiony na specjalnem podwyższe
niu, odbijając blask wielu kandela
brów i świeczników, zdawałoby 
się czeka dumnie i cierpliwie na 
los, który go w tym roku spotka. 

Czy po sześcioletnim odpoczyn
ku pozostanie jeszcze we Francji? 
Czy może 34-ą rocznicę swych u- 
rodzin obchodzić będzie w Wa
szyngtonie, lub może w Australji?

Nagle rozmowy milkną, na salę 
wchodzi prezydent Lebrun. który 
po ceremonialnych przywitaniach 
zagaja uroczystość.

Prezydent w krótkich sławach 
wyraża radość, że uroczystość ta 
odbywa się we Francji poraź szó
sty, w kraju, który dumny powi
nien być ze swej hegetnonji teni
sowej.

Na zakończenie, zwracając się 
do obecnych na sali bohaterów te
nisa francuskiego, życzy, by nazwi 
sika ioh jeszcze i w tym roku wy
ryte zostały na sławnym puharze.

Wszystko to zostało wypowie
dziane z wielkim taktem i dowci
pem. Wkrótce potem rozpoczyna 
się właściwa ceremonja losowa
nia, polegająca na tem, że prezy
dent wyciąga z puharu kopertę, za
wierającą kartkę z nazwą kraju. 
Ambasador zaś tego państwa wy-, 
ciąga następną kopertę i t. d. aż 

j do 33-ej t-. j. ostatniej.
Najprzód odbyło się losowanie 

! strefy amerykańskiej, potem euro- 
i pejskiej. Coraz to nowe koperty wy 
I ciągane są z puharu, coraz to nowe 
państwa poznają swych najbliż
szych przeciwników.

Nagle. Polska! Z drżeniem pa
trzę na ręce ambasadora Chłapow
skiego. Czy też los nam się uśmie
chnie? Czy nie skażę nas odrazo 
n-' zagładę? „ .

Ldcz nie. walczymy z Holandją. 
krajem, który rok temu zwycięży
liśmy łatwo. , „J. UT.

nas w dół ku

nami zasłonięty morzem mgieł le
żał Innsbruck. Tu w górze świe- 
-ciło- słońce- i był mróz. Seeios od
łączył się od nas, poszedł na tra
sę wielkiego biegu zjazdowego, 
który w poniedziałek zainaugurje 
przy dwukilometrowej różnicy 

wzniesień zawody karkołomnym 
zjazdem „na łeb, na szyję“.

My poszliśmy jeszcze na grań i 
niedaleki już szczyt. Ze wszyst
kich stron otaczały nas. ostrą ścia 
ną wytryskające z doliny, alpejskie 
olbrzymy, w dole ciągle leżała 
mgła.

Ostrym spadem, przyprószonych 
śniegiem zniosło nas w dół ku 
schronisku, a stamtąd w las. Zle, 
odwilżowe myśli odeszły, a tylxo 
-podrywające nas od czasu do cza
su kamienie przypominały ciągle, 
że jednak mogłoby być lepiej. W 
lesie dopiero, wśród pniaków i wy 
stających z pod śniegu korzeni, a 
i’otem na lodzie holwegów pozna
liśmy wątpliwe rozkosze pozbawio 
nych śniegu Alp.

Po wodzie już, zdjąwszy narty, 
dobrnęliśmy do czekającego u wy
lotu kolejki autobusu. Po ostrych 
serpentynach, wobec których ble
dną nasze sławne drogi do Morskie 
go Oka, wjechaliśmy do Innsbruc- 
ku. Smutnie przed kierownictwem 
zawodów powiewają rozwieszone 
igpoprzek ulicy flagi wszystkich 
państw, członków FIS‘u.

Na jezdni błoto, rynsztokiem pły 
ną strumienie wody. Pójdziemy na 
premierę nowego filmu Luis Tren- 
kera, tam zobaczymy nareszcie 
prawdziwy śnieg. str.

. , ZESPÓŁ „SIATKARZY“ CRACGVII
od lewej; Stefan uk, Lochmayer, Seifert, Dwdak, Skucha i Trytko.

LENA (Polonia)
będzie w ekspedycji polskiej jedy^ 
ną reprezentantką jazdy szybkiej 
pań na zawodach w Mor. Ostra

wie dn. 11-go i 12-go lutego.

Wynik rozgrywek w piłce siatkowej 
kobiet o puhar PZGS w konkurencji 
kobiecej został w Warszawie już 
przesądzony. Zimowe mistrzostwo 
Warszawy zdobyła świetna drużyna 
AZS. hjiac raz jeszcze w niedzielę 
Polonie. Tym razem AZS miał nieco 
cięższą robotę, gdyż pierwszą partię 
przegrał 13:15. W drugiej jednak opa
nował sytuacje, wygrywając już 15:8. 
W trzeciej gra bardziej wyrównana. 
AZS początkowo prowadizi. Polonia 
wyrównuje, lecz ostatecznie piękny 
finisz wielokrotnego mistrza Warsza
wy raz jeszcze zapewnił mu wygraną 
15:12 i ostatecznie przesądził o wyni
ku meczu 2:1 na jego korzyść. Trze
ba zaznaczyć, że AZS grał w phtkę. 
Mimo, że może miał mniej tak efek
townych momentów, co Polonia, jed
nak na zwycięstwo w zupełności za
służył za swą psychiczna siłę druży
ny. dającą rękojmię powodzenia. Po
lonia okresami doskonała, miała chwi
le gry beznadziejnej. Zawodzi u niej 
stale wiaTa w swe siły, wola zwy
cięstwa i wzajemne zaufanie poszcze
gólnych graczek. Drugie miejsce ma 
w mistrzostwie zapewnione, gdy Przy
szłość ustępuje tak AZS-owi, jak jej 
przynajmniej o dwie klasy.

W grach męskich Polonia wygrała 
z Warszawianka 2:0, a AZS z Przy
szłością 2:0. YMCA do rozgrywók 
systematycznie nie staje, (wk)



4 PRZCUŁĄD SPORTOWY Środa, 8 lutego 1933 roku. Nr. 11

W Jugostawji i na Węgrzech
Ciekawe szczegóły udanych wypraw dwu 5-tek narciarzy polskich

Po raz pierwszy w swej karie
rze narciarze polscy wyjechali do 
dalekiej Jugosławji, by startować 
i walczyć o tytuł mistrza tego 
kraju. Zawodnicy jugosłowiań
scy bawili w Zakopanem już w 
Jatach 1926 i 1929, biorąc udział w 
mistrzostwach Polski i w zawo
dach F. 1. S.

Teraz nastała rewizyta, przy
czyn korzystaliśmy z gościnności 
narciarskiego Związku Jugosło
wiańskiego, który płacił za całe 
utrzymanie na miejscu i pokrywał 
koszta podróży od granicy i do 
granicy jugosłowiańskiej.

Wyjazd w szóstkę (kierownik 
K. Schiele, Stanisław i Andrzei 
Marusarz, Bronisław Czech, Izy
dor Łuszczek i Władysław Be- 
rych) nastąpił z Zakopanego w 
dniu 24.1 wraz z całą masą wali
zek, plecaków i nart wszelkiego 
rodzaju.

Na dworcu w Bystiricy, oczeku
ją nas narciarze jugosłowiańscy i 
wszyscy razem jeozieniy autobu
sem nad Bochińskie Jezioro, któ
re jest celem naszej wędrówki.

Mieliśmy teraz całe 2 dni do dy 
spozycji na odpoczynek i pozna
nie terenu. Mart/wiimy się tylko 
przeziębieniem Czecha, który kicha 
i kaszle, a Andrzej Marusarz na
rzeka znowu Jia ból zęba.

Ulokowani jesteśmy w porząd
nym hotelu . Sw. lanez“, leżącym 
nad samem jeziorem, a opiekuje 
sie nami i dba aby nam na niczern 
nie zbywało, specjalny wysłannik 
Związku, do nas przydzielony, p. 
Presera z Ljubljany, który nieźle 
włada językiem polskim, zatem ze 
wszystkimi może się porozumieć 
i o wszystkiein objaśnić.

Z zawodników zagranicznych 
przybyłą pierwszorzędna drużyna 
czeska w składzie: Barton, Slmu- 
nek. Cifka i Radary. Znamy się 
wszyscy z dawnych czasów, więc 
■wzajemny stosunek jest miły i 
serdeczny.

W piątek rano jedziemy z Cze
chami na skocznię oddaloną o 4 
kilom, i odbywamy wspólnie pró
bne skoki. Skoaznia bardzo dobra, 
zbudowana przez znanego fa
chowca Norwega, inżyniera Han- 
sena. typu średniego, pozwalająca 
na skoki do 50 metrów.

Nasza czwórka jest świetnie u- 
sposobiona: chłcpąy skaczą rze
czywiście doskonale, prawie o kla
sę lepiej od swoich kolegów z 
Czechosłowacji. Rozpogadza się 

ieco i odsłania się z mgieł wyso- 
i Tri/glav, najwyższy szczyt i 
hluba Jugosławii. Reszte dnia 
■oświecamy na wypoczynek, na 
patrzenie sprzętu i na smarowanie 
UTt. .
Dnia 28.1 w sobotę o godz. 9-oj

rano odbywa się start do biegu 
lö-ikilometrowego. Startuje 75 za
wodników, nasi narciarze tnają 
tym razem szczęście w losowaniu, 
(gdyż. Br. Czech nut numer za Bar
tonem, a St. Marusarz za najlep
szym biegaczem niemieckim Leu-' 
poldem, który bawi od dłuższego 
czasu w Jugosławji w charakterze 
trenera amatora dla biegów 
narciarskich. Fatalną trzynastkę 
wylosował tylko malutki Bervch, 
choć 1 on „goni“ najlepszego z 
Czechów Simunka.

Śnieg jest nośny i mamy go wszę 
dzie w dostatecznej Ilości. Zna- 

an.e trasy doskonałe, przy- 
czem znaczna feść punktów kon
trolnych 1 tablic orientacyjnych. 
Wszyscy zawodnicy zgodnie 
twierdza po biegu, że była to jed
na z piękniejszych „ośninastek'-*, 
jaką w swojej karierze biegali.

Pomimo znacznych i stromych 
podchodzeń (.przeszło 6 kilometrów 
łącznie !L czasy osiągnięte są 
wprost doskonałe, mimo że tym 
razem „ośmnaalka" liczyła rzeczy 
wiście pełne 18 kilometrów,

W rezultacie bieg kończy się 
niezbyt pomyślnie dla naszych: ząj 
mujemy dopiero 4, 6, 9, 11, 12 miej
sca przez Czecha. S. Marusarza, 
A. Maruszarza. Łuszczka i Bery- 
cha. TeniHt ostatniemu „trzynast
ka“ nie przyniosła szczęścia, gdyż 
osiągnął czas najgorszy z Pola
ków. choć w zeszłym sezonie 
przybywał niemal zawsze jako 
pierwszy do mety. Mimo przewa
gi zwycięzców biegu Simunka. 
Bartona i Leupolda nad Czechem i 
Marusarzem 3 — 5 minut, sprawa 
z ostałeczinem zwycięstwem w 
kombinacji nie stoi beznajdziejnie, 
zważywszy na doskonała formę 
naszych skoczków.

W niedzielę rano o godz. 9-<tej 
rozpoczął się konkurs skoków w 
konkurencji biegu złożonego. Z Po 
laków największe szanse ma 
Czech, jakoże osiągnął w biegu, z

naszych ząwodnóków. najlepszy |Guttortnsen. trener skoczków jtt- 
ezas. Sędziami orzekającymi styl 
są imiż. Schiele. Inż. Jarku i p. Kre- 
der (Jugosławia).

Skocznia przygotowana jest bar 
d’z<> starannie, a pierwszy skok w 
pięknym stylu oddaje Norweg

gosłowiańskich.
Pierwsze numery maja Czesi Si 

munek i Barton. Obaj skaczą z wi- 
docznem zdenerwowaniem, a więc 
znacznie poniżej swej normalnej 
formy. Barton wkrótce no lądowa

A lengyel Marusarz 
nyerte Magyarorszäg 

sibajnoksagat
POLAK MARUSARZ MISTRZEM NARCIARSKIM WĘGIER.

Tak brzmał tytuł sprawozdania z zawodów, które przyniosły pełny 
sukces naszym narciarzom, w budapeszteńskim dziennku sportowym 

„Nemzeti Sport".

Ulegając bardzo serdecznym na
legałom Węgierskiego Związku 
Narciarskiego zdecydowano silę w 
ostatniej chwili, mimo fatalnego 
braku pieniędzy na ekspedycję do 
Węgier. Przyświecała tu myśl, że 
jeśli wisieć, to za obie nogi, zwła
szcza, że odpadała część kosztów, 
gdyż wprost z Węgier nakazano 
drużynie udać się do lnnsbrucku.

Drużyna pod kierownictwem 
ittó. Tadeusza Ratnzy rusza w try
bie pospiesznym w składzie Jan 
Marusarz. Jan Legierski. Michał 
■Górslki, Piotr KoJesar i Skupień.

Duch panuje doskonały, jedzie
my po lekkie zwycięstwo, ponie
waż narciarstwo węgierskie jest 
dopiero na drodze do odrabiania 
swego paroletniego upadku.

Po drodze, z powątpiewaniem w 
udanie się zawodów, przyglądamy 

I się zielonej trawie, między którą 
od czasu do czasu bieli się płachci 

i ka śniegu.
To też na drugi dzień, na nie

zbyt wysokiein i dość plaskiem 
(300 mtr. różnicy wzniesień) wzgó 
rzu Svabhegy. nad samym Buda
pesztem, podziwiamy prawdziwie

doskonałe warunki śniegowe, szcze 
gó'nie dla biegu.

Ze skocznią gorzej, ale praca rę
czna i łopata robią swoje: już na 
dwa dni przed zawodami można 
skakać, a skocznia jest prosto z 
pod igły, nowa zupełnie.

W cudnej atmosferze gościnno
ści -ze strony Węgierskiego Związ 
ku Narciarskiego bierzemy udział 
we wszystkich konkurencjach, a 
więc: w biegu płasktoi i zjazdo
wym, oraz w skokach. Triumfy, 
których się spodziewaliśmy nie o- 
tninęły nas rzeczywiście, gdyż 
zajęliśmy wszystkie pierwsze miej 
sca we wszystkich konkurencjach, 
przyozem najlepsi Węgrzy pozo
stali znacznie w tyle.

Jedynie w biegu zjazdowym tia 
filiśmy na kilku dobrych specjali
stów, tak. że pierwsze miejsce mu 
sieliśmy oddać.

Cała publiczność z niekłamaną 
radością witała nasze występy.

Nic też dziwnego, że z żalem 
wyjeżdżaliśmy, serdecznie żegna
ni przez Węgrów, by udać s:ę w 
Alpy na zawody F. I. S. do Ims- 
brucku. (i).

nlu przewraca sie tracąc tern sa
mem wszelkie szanse na tytuł mi
strzowski. Niestety również i na
sza nadzieja Czech, po pięknym 
i dalekim locie w powietrzu lądu
je z iiipadkiem. łamiąc .przytem 
nartę — więc i on odpada z kon
kurencji.

Jednak pozostali: Marusarz i 
Łuszczek „przechodzą samych sie 
bie", skaczą daleko, newnie i wspą 
niaie — przy dobrel ich lokacie w 
biegach, mają zapewnione dobre 
miejsca w „kombinacji“. Czesi Cif
ka. Kadavy j Jugosłowianie ska
czą znacznie gorzej i mniej dale
ko. nie są wiec groźni.

Po obliczeniach okazuje się, że 
mistrzostwo Jugosławji zdobył 
(już po raz wtóry) Czech Simunek. 
Na drugiem. trzeciem i cziwartem 
miejscu ulokowali się Polacy: St. 
Marusarz. Łuszczek i Andrzej Ma
rusarz. Za nimi: Leirpold. Kadavy, 
Cifka. Barton i pierwszy z gospo
darzy Jakopcic.

Po ob.edzie odbywa się główny 
otwarty konkurs skoków, który 
zgromadzał znaczna ilość puMicz- 
ności. przybyłej z cąiei Jugosła
wii. a głównie z pobliskiej stolicy 
Slovenji — Ljublany.

Konkurs ten zakończył się, cał
kowitym niemal triumfem Pola
ków. Sympatyczny Norweg Gut- 
tormsen pożycza Br. Czechowi 
swoje narty do skoków, umożli
wiając mu przez to startowanie. 
Czech skacze dobrze i pięknie, Jed
nak z pewna rezerwa, speszony 
nieco upadkiem przedpołudnio
wym i obcemi nartami, zresztą 
znakomitemu Wystarcza inu to 
jednak, żeby zdobyć trzecie miej
sce.

Łuszczek i Andrzej Marusarz 
ciągną „na całego“, lecz mają pe
cha padając w pierwiszej kolejce 
skoków. Nasiennie jednak wycią
gają brawurowo najdalsze długo
ści w świetnym stylu i zdobywa
ją (pomimo jednego skoku z upad-

Kto zdobył nagrody
w Kon Kursie na odgadnięcie listy 10-ciu najlepszych sportowców polskich

Raid lotniczy
3-cle zimowe Zawody lotnicze Lu- 

elsko — podlaskie.
Do rąidu w d'ik 4. II. staineto 9 nia- 

-zyn. Ra.iJ prowadzi z Lubi ma przez 
Siała PcdlasJka. Kowel, Łuck, Zamość, 
»eblu do LuibLma. Pierwszy przybył 

•>. Óhonzewski z A. Lwowskiego. W 
irodze ip. SzmAczewski ma sam. LKL. 5 

■Lublin) ładował ©od Bata Podlaska. 
'. Mościcki (Aer. Poznański) <ia sam 
Aornson 3 lądował w Dęblin e. Defek 
owi pompy beimz. uległa druga nia- 
zyina Lubelska, prowadzona przez W. 
śołaęzkowskiego i zmuszona była ła
dować piernat pod Lublinom. Na napra
wieniu uszkodzeń a przyleciała do Lu- 

blina b.v wziąć udział w ładowaniu na 
jrostokac o. za co (zdobywa nagrodę 
«'d.nitetu woj. L.O.P.P. w Lublinie-

Z raidu wraca więc 6 maszyn, które 
następnie startują do sztafety samolo- 
towo - motocyklowej. Sztafeta pole
gała na tom. że pilot taż przed star
tem otrzymywał t. zw. „ślepa mapę" z 
oz.naczona miejscowością w której ma 
zrzucić meldunek czekającemu moto
cykliście. 1 tak np. p. Chorzewskl le
ciał do Piasków Luterskich. kpt. dr. Ha 
iewdcl (Aer. Lwowski) — do Łącznej, 
n mor. Pronaszko do M lejowa Z mo- 
t< cyklistów najlepszy okazał sie n- 
Knszczyński na „Tryumfie 350 eom.“‘ 
W sztafecie najlepsi byli: Chorzowski 
(Lwów) 1 por. R. Hirszband (Warsza
wa) obal na Challenge ‘owych PZL. 
XIX.

Ostatni punkt programu — strącenie 
baloników nie odbył sie powodu ifg- 
kiego pułapu chmur.

Pierwsze tnieisce I ouhar zatrzymał 
po raz drugi P. Chonzewski ze Lwo- 
■wa Nagrody podczas przyjęcia w ka- 
symie ofic. w Lublinie rozdawał szef 
lotuctwa cywilnego «nim. kdmunikacji 
p. płk. Filipowicz.*

Przy ładowań u maszyn® z pil. Wy- 
erełcerskjm k Aer. WwrwŁ. u«lciSpLa WMnoo 
dżemu i izostala wycofana.Ryszard Walizuk.

Po wielu, wielu godzinach żmu
dnej pracy Komisją skrutacyjna 
konkursu nas/ych czytelników na 
odgadnięcie ogłoszonej przez „Prze 
gląd Sprtowy“ ostatnio listy naj
lepszych 10-ciu sportowców pol
skich ukończyła obliczanie przeszło 
5.000 kuponów.

Okazało się. że jak w latach po
przednich tak i obecnie, listy ideal
nej w zestawieniu: 1) Walasiewi- 
czówna. 2) Kusociński, 3) Wajsów- 
na. 4) Heliasz, 5) Czech. 6) Pław- 
czyk, 7) Jędrzejowska, 8) Hebdą, 
9) Chmielewski, 10) Nehringowa, 
nie odgadł nikt.

Jest to zjawisko zresztą zupełnie 
zrozumiałe, jeśli zważyć, że lista 
ostateczna jest przecież syntezą 
wszystkich głosów i ich idealną 
przeciętną.

Dlatego też tylko kilka osób wo- 
góle umieściło na swych Ustach 
■wszystkie dziesięć nazwisk, znajdu 
jących się na liście 10-ciu najlep
szych.

Między innymi sztuki tej doko
nali pp. M. Przeórzymirski z Cheł
mna (50 pkt.), H. Nenmann z W-wy 
(49 pkt.). T. Małysko z Ostrowia 
Maz., B. Berrke z Tarnowskich 
Gór i K; Żyiberenig z Białegosto
ku (wszyscy po 47 pkt.).

W tych warunkach za naprawdę 
wielki sukces należy uważać dwa 
kupony, nadesłane przez pp. Jerze
go Miłaszewskiego z Ciechanowa 
i Katarzynę Bergrris z Grudziądza. 
Obie te foty zdobyły rekordową 
ilość 53 punktów na 55 możliwych 
do osiągnięcia. P. Miłaszewski stra 
cił 2 punkty, lokując na 9-em miej
scu Tłoczyńskiego. Pani Bergnis 
pozbyła się jednego punktu, zam.e- 
niąjąc lokaty Czecha 1 Pławczyka, 
oraz drugiego, umieszczając na 
10-em miejscu Tłoczyńsikiego.

52 punkty zdobyła też bardzo 
znikoma Ilość czytelników, bo tyl
ko pięciu, pp.: Skiba, Żyłka, Cho- 
cież, Ókutowski i Janusz: po 4 pun 
kty straciło 15-tu głosujących, w 
tych jednak jeden, p. M. Skiba, na
grodzony już iza zdobycie 52 pkt. 
poraź dirugi, nie był brany pod u- 
wagę.

Natomiast po 50 kpt. zdobyła *uż 
poważna grupa 74 ikonkursowi-

bzów, z których skromną tylko i- 
(lość 8-miu -wylosowała pozostałe 
idla nagrody po wylosowaniu wszy
stkich czytelników, legitymujących 
się większą ilością zdobytych pun
któw.

List na których zdobyto po 49 
pkt., było już 247, ą 48— prawie 
pięśset. (

Ostatecznie lista nagrodzonych 
przedstawia się następująco:

1- sza nagroda — rower firmy 
„Ed-Lit" — p. Jerzy Miłoszewski, 
Ciechanów Mazow.. ul. Fabrycz
na 14.

2- ga nagroda — zegarek na rę
kę — p. Katarzyna Bergnis, Gru
dziądz. ul. Wybickiego 46.

3- cia nagroda — dwa kupony 
wartości 30 zł. do firmy „Tricot“-*- 
p. Maciej Skiba. Warszawa, ul. Szo 
pena 12 m. 10.

Baczność, tu P. O. S.!
Zestawienie minimów Państwowe] 

Odznaki Sportowej uwzględnia dwie 
gałęzie sportu, które mogą być upra
wiane wyłącznie w zimie: narciarstwo 
i łyżwiarstwo. Narciarstwo występu
je w grupie II (skok) 1 V (biegi na 3, 
5 1 12 kim.), łyżwiarstwo w grupie III 
(biegi 300 i 500 mtr.) oraz V (biegi na 
1000, 1500. 5000 i 10.000 m.).

W skoku narciarskim, przewidzia
nym tylko dla mężczyzn do 45 lat na
leży osiągnąć, zależnie od wieku, od 
7 m. (grupa 15 — 16 lat) — do 23 m- 
(grupa od 21 — 34 lat).

Bieg narciarski na 3 kLm. przew.idzia 
ny jest dla chłopców od 15 do 16 lat 
(czas 30 min.), panienek od 17 — 18 I. 
(czas 32 min.) oraz pań w wieku po- i 
nad 50 lat (czas 40 min.).

Dystans 5 kim. przewidziany jest 
dia młodzieńców 17 — 18 letnich (40 
min.) oraz dia pań w wieku 19 — 20 I. 
(52 m.). 21 — 30 I. (50 m,). 31 — 40 L 
(55 m.) i 41 — 50 I. (60 min.).

12 klin, na nartach musza przebyć 
mężczyźni w wieku 17 — " 
40 m„ w wieku 19 — 2'.
1 g. 35 m„ w wieku 21 — 34 i. w 1 g- 
32 m„ następnie 35 — 44 lat — 1 £■ 
37 m„ 45 — 50 I. - 1 g. 40 m. ponad 
50 lat w 1 g. 55 ni.

Bieg łyżwiarski na 300 m. prze"'; 
dziany jest w grupie szybkość»«»*«! 
dla młodych ludzi obojga płci * 
ku 17 — 18 lat. Panowie maja o» ag- 
nąć minimum 45 sek na yżwac wy
ścigowych, lub 55 sek. na łyżwach zwy 
kłych. panie odpowiednio 1 m- 5 sek., 
lub 1 min. 20 sek. Młodzi chłopcy do 
16 lat winni na tym dystansie osiag- 
tiać czas do 1 min.

W biegu łyżwiarskim na 500 m. ma
my następujące minima: panowie od 
10 — 20 lat 1 m. 20 (łyżwy wyścigo
we) lub 1 tri. 45 (łyżwy zwykle) od 
21 _ 34 |at 1 m. 5 s. 1 1 m. 25 s„ od 
35 _ 44 lat 1 ni. 15 s. i 1 m. 35 s„

■ 18 lat w 1 g- 
20 1. w czasie

r

od 45 — 50 lat 1 tn 45 s„ a ponad 50 
lat — 2 min. Panie powinny osiąg
nąć: kategoria 19 — 20 lat — 1 m. 25 
i 1 m. 50. kategoria od 21 — .30
1 tn. 20 i 1 m. 45 sek., kategoria 31 
40 lat — 2 m. 15 s„ 41 — 50 lat
2 rn. 45 s„ ponad 50 lat — 3 mm.

Przewidziane w grupie wytrwałoś
ciowej biegi łyżwiarskie na 1. 1 s' 
10 kim. mają minima równie łagodne. 
Przytaczać icli nie będziemy, odsyła
jąc do regulaminu P. O.
dy łatwo nioże dostać. Wy "P 
natomiast organizacje, uprawnione do 
przeprowadzenia narciarskich I łyż
wiarskich prób o Odznakę.

I>Ia wyjaśnienia należy tu przypo
mnieć, iż próby calkowte. to znaczy 
wszystkie uwzfclodiwone regulaminem 
ćwiczenia przeprowadzać tnogą; prze
wodniczący komitetów w. f, j p. w., dy 
rektorowie szkól, dowódcy pułków, ko 
mendaiici p- w. i komendanci ośrodków 
w. f„ Jakoteż kilka organizacyj upoważ 
nionych przez Dyrektora P. U. W. F- 
i p. W. (Komenda Główna Policji Pań 
st\AX>wej. Straż Graniczna. Kom. GL 
Zw. Harcerstwa Polskieico. Kom. GL 
i Komendy Okręgowe Związku Strze- 

Krakowska YMCA. Warsz. 
KI. wioślarek. Org. przysposobienia 
kobiet do obrony kraju. Koło nauczy
cieli w. f. w Sosnowcu. Związek nau
czycielek w. f. we Lwowie).

Inne organizacje mogą przeprowa
dzać próby tylko w pewniej specjalno
ści i wystawiać t. zw. „zaświadczenia 
o odbyciu częściowej próby". Za
świadczenia o odbyciu prób narciar
skich wystawiać mogą: Zarząd Głów
ny Polskiego Związku Narciarskiego, 
wszystkie Okręgowe Związki Narciar
skie. oraz Zarząd Główny Kolejowego 
p. w. Zaświadczenia o odbyciu prób 
łyżwiarskich — Zarzad Główny Pol
skiego Związku Łyżwiarskiego. Lwów 
skie Tow. ŁyżiM., Wileńskie Tow. 
Łyiżw., sekcie łyżwiarskie A. Z. S. 
Warszawa, „Polonii“ Warszawa, „Ma- 
kabi“ Kraków. Warsz. Tow Cykli
stów. Pozatem tak narciarskie, jak 
łyżwiarskie próby przeprowadzać mo
że Związek Młodzieży Polskiej.

lat

kiein!) 6 j 7 miejsce przed 8-vm 
Bartonem (również skok z. upad
kiem) i przed 10-cioma Jugosło
wianami, którzy mieli skok usta
ne, jednak o wiele krótsze i gorsze 
stylowo.

Zwycięzca zostaje bezapelacyj
nie świetnie usposobiony Staras- 
ław Marusarz z.e znaczna przewa
gą punktów. Na drugiem miejscu 
usadowił sie doskonały Simunek, 
który skakał pnaczitłie lepiej i pew- 
niei, niż przed południem.

Wkrótce potem przewożą wszy
stkich zawodników do Bystrlcy, 
gdzie w gmachu „Sokoła" odbywa 
sie uroczyste rozdanie nagród w 
obecności ministra dr. Hanźeka.

Zawodnicy wolscy zdobyli na 
własność 3 piękne puhąry i 4 dy
plomy. Największa popularnością 
i sympatia licznie zebranej ©oblicz; 
ności cieszył sie St. Marusarz, któ 
ry swa brawura w skokach zdo
był serca wszystkich widzów.

W poniedziałek rano z żalem Za
puszczamy p'ękną Bohlnje i je
dziemy do Ljubljany. zaproszeni 
tam przez prezesa związku nar
ciarskiego p. jnż. PJrca. W diniu 
tym odbył się kongres narciar
stwa słowiańskiego, mający na ce 
lu zbfiżenle i współprace na polu 
sportu narciarskiego trzech brat
nich narodów: Polski, Czedrosło- 
wacjl t Jugosławii.

Niestety delegat P.Z.N-u nie 
przybył do Ljubliaiiy, a tylko jako 
gość I obserwator bawił na kon
gresie kierownik drużyny polskiej 
p. Inż. Schiele.

Powzięto szereg wniosków i 
stanowiono termin pierwszy tro.i- 
mecziu słowiańskiego na okres te
gorocznych mistrzostw Polski w 
Zakopanem.

Po przenocowaniu, tiasteprego 
ranka drużyna wyjechała do 
Innsbrucku, gdzie czeka ją nis- 
ziwyikle trudne zadanie wybicia 
się z pośród całej masy najlep
szych 'narciarzy świata.

Z całej wyprawy Poiacy wy
nieśli miłe wrażenie niebywałej 
gościnności gospodarzy i kolosal
ne zainteresowanie sie sportem 
polskim, a narciarstwem w szcze
gólności. Pozatem rzucał się w o- 
czv wspaniały rozmach, z jakim 
rozwija się narciarstwo w Jugo
sławii. popierane przez wszyst
kie czynniki rządowe i prywatne. 
■Dość powiedzieć, że w tym sezy- 
pie aż trzech trenerów (dwu Niem 
ców j jeden Norweg) ćwiczyło za
stępy narciarzy jugosłowiańskich.

Owoce ich pracy sa widoczne i 
jestem ■przekonany, że za 2 lata 
Jugosławja dorówna Polsce i Cze- 
chosłowach. a narciarstwo sło
wian-kie stanie sie urzoduiaceiu 
w środkowej EurotMe.

Inż. K. Schiele.

I

I

4- ta nagroda — niklowana skar
bonka do oszczędności — p. Alojzy 
Żyłka, Królewska Huta. Magistra:.

5- ta nagroda — radnoodbiori^k 
kryształkowy — p, Stanisław Cho- 
ciej. Lwów, ul. Kopernika 9.

6- ta nagroda —komplet platerów 
— p. Lucjan Okurowski, Ostrołęka, 
ul. Starosty Kossa 26 m. 3,

Nagrody od 8-ej do 20-ej — po 
3 kawałki mydła toaletowego 1 fla
konie wody kolońśkiej — pp. Ja
nusz Ryszard, Lwów, Kopernika 1, 
Józef Sudnik. Wilno, Mostowa 19 
ni. 18. Marjan Bileoki, Łódź, ul. Zie 
łona 38, Leszek Tatko, Ciechanów, 
ul. Kilińskiego 20, Włodzimierz Be 
renSę Warszawa, ul. Smolna 15 
111. 9, Andrzej Kpslckr, Szamotuły 
Wlkp., Rynek 5. Helena Kłokocka, 
W-wa. tfl. Uniwersytecka 1 m. 34, 
Weronika Kozłowska, Nowa Wilej- 
ka. ul. Gimnazjalna 7, Jerzy Szapl- 
ro, W-wa, ul. Karmelicka 7 m. 4, 
Stanisław Kolniuszcz. W-wa, ui. 
Hoża 40 m. 12, Stanisław Chrza
nowski, Mołodiatycze. pow. Hru
bieszowski, Marjan Wlazło, Łęczy
ca. Państw. Semin. Naucz,, Z. M .- 
ciewlcz. Włocławek. Kaliska 37 i 
Stanisław Kenr, Ostrów Wlklp.. ul. 
Przy moście kolej. 3.

Nagrody od 21-ej do 30-ej po trzy 
powieści — pp. Andrzej Mosin, 
W-wa, Marszałkowska 125 m. 3, 
Aleksandra Kordosówna, Lublin, 
Narutowicza 25, Krytyna Wszędo- 
był, W-wa, Solec 63 m. 13, Piort 
Gąssowski, W-wa. Piusa XI 16 
m. 4, Samuel Epsztein, Wilno, ul. 
Piłsudskiego 9 m. 6, Michał Szmi
gielski, Białystok, Rynek Kościusz
ki 13. Michał Sroczyński, Zakopa
ne, „Ustronie“, ul. Sienkiewicza, 
Józef Jontk. Król. Huta, Magistrat, 
M. Z. E. W., Marjan Ktosiński, Ko 
morowo, Szk. Podch. Piech. I Baon, 
3 komp. i Zygmunt Mucha, W-wa, 
ul. Złota 54 m. 92.

P. Witold Pląs. Niestety, musi Pan 
jeszcze dużo nad sobą pracować. Z 
prac nadesłanych skorzystać nie mo
żemy.

P. Grzegorz Każdan. Praha. Jesteś
my wzruszeni Pana życzeniami. Za
syłamy serdeczne pozdrowienia.

P. Roman Mlntz. Łódź. Ze zdjęć 
nie skorzystamy.

P. Kol. Stefan. Chodorów. Bardzo 
cieszy nas Panów zapal i clieć do pra 
cy. Będziemy szczerze uradowani, je
śli Pana marzenia «tana słe rzeczywi
stością.

Bohs w stolicy
Trójmecz bokserski Ymca — Elek

tryczność — legia
Wynki zawodów były wstępmace: 

W. musza: .lasirzcbski (E.l mafoc w 
trzech starcłaidi wyraźna nrzewanę, 
jMinik't'uje czysto i celnie i wygrywa 
zaatożenie z (irząsuka (Y).

W. kcgiutóa. Mirozowwto (L). — &ta- 
■rosz (E). Pięściarz Legii, świetny te- 
chniik i taktyk zwyciężył pewnie

W. piórkowa: Całka (E) — Toma
szewski (Y). W pierwszych dwu rw>’- 
■dach Tomaszewski ma wyraźną prze
wagę. w trzeciej bokser Ymca opada 
z sił j Całka slemmwemi putłktuje z°- 
Wygrał Tomaszewski, remis byłoby 
sprąiwiieć^wsze. W tei satnej wadź« 
Salski (Y) o długim zasięgu rak wal
czy na dystans z niższym Komarem 
(L), który w zwarciu Jest świeiny 
dzięki atletyczne i silnęi budowie. Wy
grał Saśsiici. lepszymi iechniczn e bok
serem jest Jednak pięściarz Legii.

W. lekka: Wasiak (L) — „Leo'’' 
(Y). „Leon" dwukrotnie odpoczy*3 
na deskach; wygrywa Wasiak a»sta- 
/ c' i i e
W. półśreduia: Bareja (L) Kühn
(E). Naiisilabiej z.areprezeinow*1. 
zawodników Elektryczności któ
ry zasłużon e przegrał z 
fizycznie Bareja. W tej
Hü walczył Jeszcze KomP^8"’.’• ’ / 
Żołnierzakiern (E). Wygr8' za^mzenie 
pełen temperamentu Kfn,IX)W j,1- 

Waga średnia przym'o6 a
sza wpilkę dnia. Stan*" s e’
bie kilkakrotny repi*z.t,.rtan’lt Warsza
wy Doroba z Legi* ’ JTzarek z Ymca. 
Bokser Legji nie »podlew<d we. że 
w Ożarkn będzt* rak 'ornego Prz« 
ć wnika i ztekce'*az'"j 8«. Ożarek. o 
sikiej hudowi* wiwtowyj prawymi 
fiiiem>etn często ’ cemie. Doroba w teł 
fazie walki walczył bez zasłony, co 
wykorzystał przytomny Ożarek.

Pod koi»,ec trz'®clej rundy Doroba 
rozgrzał s1**’ Już było aapóśno. 
Sędziowie orzekli wynik remisowy. 
Zdaniem naszem. wygrał te wałk* bo
kser Ynięa’ . z..

W wad'ze półciężkie! Kozak»* U-J 
Wy.grywa przez techniczny k'° *1
pl^fwseem starciu z debiutantem Li» 
pańskim z Elektryczności.

NaldroAsse leex noflep»««
Wyłączne zastępstwo na Warszawę
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Kto ma racie - Liga czy Okręgi?
Przed wielką rozgrywką na walnem zebraniu P. Z. P. N.-u w dniach 18 i 19 lutego

W dniach 1® i 19 lutego r. b. będzie 
miał miejsce drugi; aikt wielfciej batalii 
Piłkarzy o reformę rozgrywek. Jak 
wiadomo „izba lordów“ — ligowcy 
IPod jiaP°rem opinii» i presóą zatrządu 
ff^PN-u »noszeni, mimo wiieteej 
ttiechęci z icii strony, po raz pierwszy 
od Cto^iii1' istiuienca L®: zrewidować 
system tych raz®rywek.

Zaraz po oiwej uchwale zaznacza
liśmy wyraźnie, że tefonma uctiwatana 
przez iiwowców jest ważna, przede- 
Ąjisaywtkdeni j prąiwiie wyłącznie z 
punktu wiidzeńą psychicznego, jako 
punkt zwrotny, w którym zostało prze 
łamane konserwatywne dot yeti czas 
Staitowislko 12-tiu kliubów naszej dktra- 
Helaisy.

Z ipunJotu bowiem widzenia taktycz- 
»iego, podział dotychczasowych 12-tlu 
klubów »'a dwiie grupy po sześć nie 
jutoeirfł w biczem mocno obwarowa
nych pozycyj ligowców, zwłaszcza, 
że upart;: się orni przy corocznej wy
mianie tylko jednego z pośród siebie z 
mistrzem ktasy A PZPlN-u.

Hetinóuijąo — reforma poszła wy
łącznie P10 kiniii interesów owych 12-ta 
klubów, które według mocno już za-, 
korzenionych zwyczajów »»e chcą o- 
dtądać się tia oałość ipoisiktej Pilte noż 
niej i łos pozostałych 700-set towa
rzystw uprą witaj ących ten sport.

W zapatrywaniach swych kluby li- 
Jtowe mają swoje mocne racje. W y- 
cliodzą one z zaiłożcma, że dziatalność 
P2PN-U i Lagi, to dwa różne bieguny, 
źe pierwszy musi myśleć przede- 
•wszystiktein o propagandzie, o pocho
dzie wszerz, o wartościach wycho- 
jfcrawozych piiMd noźmej.
t Natomiast pi er wszem zadaniem bigi 
jest wyisoki poziom sportowy. We- 
dltag Wgowców, pilika nożna bez dru
żyn naprawdę klasowydi, bez poważ 
mych sukcesów w meczach mędzy- 
Państwowych, bez zwycięstw nad 
włynnemi drużynami ząigramczncmi, 
stnaai moc przyciągania mas, spaupery 
zuie sie, upadanie.

Aby do starni takiego rrfe dopuście, 
należy ł gowcom dać Tnax»mtMn przy
wilejów, maximunt warunków rozwo
ju, za óiwmo sportowych, jak i finantso- 

■jrych.
'lak uuMeuwuęceij wygląda oświetle

nie jednej strony medatu. Odwróćmy 
go teraz i przyjrzyjmy sie niu w świe
tle Tzucanemf przez związki okręgowe.

Te twterdzą: Liga nas wysysa jak 
ipasorzyt; odbiera nam najlepszych 
graczy, ntonotpotauiie publiczność, ₽oz 
bawią popularności i sławy.

Za trud naisizych całorocznych wą 
nie mamy żadnej nagrody: kasy mrs e,

gracze markotni, zwoletmrJków i wiel
biciel: nie przybywa; fakt, że jeden z 
nas dostanie swę do Ligi, cieszy tytko 
szczęśliwego wybrańca, kitóry aresz- 
tą to szczęście może śmiało trakto
wać jak wielki los wygrany na loterji.

Itorównutiac dwa te glosy, m mowo- 
li przychodzi do głowy iporównanie z 
dziedziny społecznej: waflka wiieókiej 
i tnałei własności, odwieczny bój ary 
stokrac® z biedotą,

Anwmenty obu stron są diła napraw 
de obiektywnego sędziego ziwytkte rów

■ne; każda bowiem broni innych stano 
wisik i o co łnmego wałczy.

Wielka własność wola: bez nais u- 
padriie kuiltura, sztuka, wieSka produk 
cja; jeśli odibierzecie nam nasze ma- 
jątlkti polepszycie stan posiadania tyl
ko nielicznych — inni, leniwi bądź n<eu 
mitejętuni. szybko roztrwonią swą łat
wą zdobycz i po paru latach znów 
wipadną w nędzę; obnżycie dobrobyt 
callego kranu, zabiijecie przemysł ral- 
iny.

A zwolennicy parcelacji odipoiwiada I

ją: — każdy ma prawo do własnego 
kawałka ziemi; kiedy setki tysięcy 
mrą z głodu, nikogo nie obchodzą 
wspaniałe galerie obrazów, czy prze
pyszne biblioteki, mieszczące sto w 
zabytkowych zaimkach i dworach: 
każdy powinien mieć taki warsztat 
pracy, który może sam obsłużyć i któ 
ry zapewni mu bytowanie.

Ostatecznie kończy Się tern, że 
przyznanie racji tej czy innej strome 
jest zależne od nastrojów łudzi rządzą 
cych danym fora jem, od epoki, w któ-

rej wałka się rozgrywa.
No i rzecz jasna, czy to przy .rzą

dach własności wielkiej czy malej, za 
wsze są ludzie ancybogaci i arcybied- 
mń. Demagodzy nie biorą bowiem pod 
uwagę jednego przemożnego w życiu 
społeczeństw czynnika — indywidual
ności ludzkiej.

Człowiek pracowity i oszczędny 
szybko bowiem pomnaża swe dobra, 
podczas gdiy utracjusz, hulaka i le
ntach mannotmawi je nie wiadomo kie
dy. I oto pierwszy staje się z czasem

Odkrywca Jutkowiaka i Pawlaczyka
{Menażer Szydło o problemie polsKiego boksu zawodowego

Problem boksu zawodowego w 
Polsce jest trudny do rozwiązania; 
wielu już zdążyło połamać sobie na 
nim zęby. Jednak życie idzie na
przód i Polska — jedyny kultural
ny kraj w Europie, w której boks 
zawodowy znajduje się na „czar
nej liście“, nie długo pewnie pozo
stanie w tyle za innymi. Jest to 
tembardiziej prawdopodobne, że na 
emigracji polskiej we Francji ruch 
pięściarski rozwija się żywiołowo. 
Jaik już donosiliśmy — znany me
nażer i trener p. Szydło przyjechał 
do Warszawy z Paryża i opowie
dział wiele ciekawych rzeczy o 
naszych emigrantach:

— Proszę sobie wyobrazić, mó
wi Szydło, iż w 1927 r. mieliśmy 
we Francji zaledwie czterech bok
serów. w 1929 r. było ich już 30-ta. 
Obecnie emigracja liczy kolo 801 
zawodowców i 40 amatorów.

— Jest to ilość, z którą należy 
się poważnie liczyć; tembardziej, 
że ze strony pewnych sfer fran
cuskich odczuwa sę niechęć — po
prostu obawiaja się konkurencji. 
W wielu wypadkach namawia si§ 
lepszych pięściarzy do przyjęcia 
obywatelstwa francuskiego.

— Widownia paryska b. lubi Po
laków. Niema dziś niemal wieczo
ru pięściarskiego w Paryżu, żeby 
nie walczył Polak. Doprowadziliś
my nawet do tego, źe gdy Polak 
jest na ringu, na sali powiewa nasz 
sztandar narodowy. Zawodnicy ool 
scy oczywiście pałają chęcią po
kazania się w Obczyźnie: walczyć 
wśród swojej publiczności — to za 
pełnie co i nn e-o. niż wobec obcej.

— Czy wiadomości o talencie

Pol Juta (Jutkowiaka)^ Pawlaczy-' nym sportowcem. Setkę biegał już 
w 11 sekund, a 1500 mtr, w 4 m. 
53 s. Nic dziwnego, że jest tak szyb 
ki w boksie.

— A jak się przedstawiają ama
torzy?

— Najlepsi są: ciężki — Lud wie
ki, ma zaledwie 18 lat, waga 84 kg, 
wzrost 187 cm; nółśred.ni Tomczak

ka nie są przesadzone?
— An trochę. Najwięksi znawcy 

pięściarstwa, przepowiadają im je
dnogłośnie wielką przyszłość. O 
Jutkowiaku, pomówimy innym ra
zem, wspomnę tylko, że taki Pa
wlaczyk. który waży 86 kg., a ma 
dopiero 22 lata, jest wszechstrori-

Audiatur et altera pars 
Posłuchajmy co mówi Z. muły na 

o przyczynach swej dyskwalifikacji

ową wtielką własnością, a dru>g!i pan- 
prem, który przy lada okazji będzie 
się starał zawładnąć częścią uzbiera
nych w pocie czoła dóbr pierwszego.

Nawracając do polskich stosunków 
piłkarskich należy skonstatować idi 
wielkie podobieństwo z opisanym wy 
źei przykładem. Pewnym dziwnym 
ń uansem jest tutaj tylko fakt, że owai 
arystokracja, owa wielka własność 
piłkarska została sitworzona w Polsce 
drogą... rewolucji — wyłącznego przy 
witaj« szaraczików.

Tutai jednak przyznać tir zęba ligow, 
oom, że w chwiili secesji w r. 1926-ym 
jasno zdawali tobie sprawę o co wal
czą — uważali, że im się to należy, 
że tak właśnie będz e lepiej.

Na poparcie swej racji rnieti ono w 
zanadrzu jeden przemożny argitinietłi: 
że większość klubów Ulgowych, to nie 
tytiko czołowe piłkarstwo, ale to rów 
nież szczyty lekkiej atletyki, hokeja, 
ipięśc arstwa czy gier sportowych.

Argument ten pozostał i dzisiaj. I 
dlatego mając go na uwadze, jak rów; 
nież przychylając się do zdania, że Li
ga ma za zadanie przedewiszystfaietn 
dążenie do doskonałości sportowej, 
można się zgodzić 8ta jej irtirźymamie, 
uem.

Nie należy już jednak podzielać sta 
nowisika owego ,^plendid isolation", fal 
kie jest wytyczną większości ligow
ców. Nie należy choćby dlatego, że 
niewątpliwie Istmiiete jaikaś iormuta. za 
której pomocą problemat ten nx>żnia 
rozwiązać, że jest jakiś kinaz, który 
obwrera oba zamki: i doskonałości spor 
towej i propaigmdy i rozwoju wszerz 
i ogólnego dobrobytu i wreszcie słyń 
nego sportowego morale.

Do oweti wspólnej platfonmy ptar- 
wszy malutki kroczek zrobili ostatnio 
ligowcy; nie wątipćmy, że jest to krok 
rzeczywiście pierwszy, a nie ostatni.

Nie wątpimy równeż, że okręgi ze 
swej strony uczynią to sanno. Według 
muszego zdania krokiem tym byłoby 
samkcijonowianie ostatnich uchwal Ligi 
z jedyną poprawką żywtszej wymia 
ety krwi rnędzy nią, a Okręgami w, 
myśl projektu zarządu P. Z. P. N-u, 
który projektuje, aby mistrz klasy A 
■wchodził do Ligi automatycznie, a 
(przedo^taimi w tabeli rozgrywał ebm:- 
inactfę z wicemistrzem klasy A.

Tak’e wyjście z sytuacji stiworzjlło- 
by pierwsze ogniwo w łańcuchu ewo- 
łitctt. która niewątpliwie czeka w naj- 
bliższej przyszłości piłkaretwo pol
skie.

Ponieważ zaś. jaik wskazuje tia to 
historia — ewolucja jest jedyną racjo
nalną drogą każdego rozwoju i postę
pu, mamy wrażenie, że większość o- 
kręgów stanie twardo na tern właśnie 
Stanowisku i nie da się przegłosować 
koalicji Krakowa, Lwowa, Warszawy 
i ewentualnie Śląska, dążącej do znie
sienia Lgi.

Takie bowiem wyjście byłoby nie- 
wątipllwie hasłem nowej woj.ny w pił- 
kairstwie polsktem. A co dała tią.tn 
pierwsza w r. 1936-ym wiemy wszy
scy dobrze: ogólne zubożenie klubów^ 
zauk moralności wśród graczy I dzia
łaczy i... ogólny upadek poziomu spor 
towego.

lł lat, lekki Goździra — 16 lat. Bę
dę się starał, aby w tym roku ta 
trójka wzięła udiział w mistrzo
stwach Polski.

— Czy kryzys odbił się na bok
sie zawodowym we Francji?

— Dzięki Bogu, niebardzo: 
„Centrala“, gdzie przeważnie wal
czą Polacy, ma stale komplety. IJ' 
Dicksona na ringu „Wargam“ idzie 
też dobrze.

— Gwiazdy pobierają duże gaże, 
np. taki Kid Tunero za mecz z Tht 
lem zainkasował 75.000 franków 
(21.000 zł.). Ostatnio Związek fran
cuski przeprowadził ciekawe obli
czenia. Stwierdzono mianowic.e, 
że bokserzy francuscy od czasu 
istnienia u nich zawodowstwa, 
wwieźli do swego kraju z zagrani
cy 36 miljonów franków!

— Czy podobali się Panu war
szawiacy podczas meczu z „He
rosem“?

— Stanowią dobry materiał. Naj 
więcej podobali mi się śmiech i 
Chmielewski, który ma jednak 
swing zbyt szeroki, przez co traci 
nieco na sile ciosu.

Na zakończenie naszej rozmowy 
dowiedziałem się jeszcze, iż ze 
„stajni“ Szydły wyszli również sła 
wni Francuzi — jak b. mistrz ama
torski Francji — ciężki Laudrin i 
wielu innych.

Pozatem Szydło został trenerem 
amerykańskiej sali bokserskiej w 
Paryżu. Na sali tej trenowali prięed 
meczami w Paryżu — Al Brown, 
Kid Tunero i inne gwiazdy z za 
oceanu

K. Gryżewski.

P. Zdzisław Motylka, słynny nar
ciarz i członetk ekisipedyctt otempij- 
sk.ej do Lakę Płacid. nadsyła nam 
tosit, w którym rzuca nowe śwtaiło 
na „kulisy“ jewo dyisktwaliiftercji.

kiifonnaic^ie zawarte w litócie po>n<i'ż
i szym podajeany na odpowiedzial

ność autora.
Jeśli w oświadczeniach n. Motyki 

jest tylko jakiiś ©rocenit racji, uwa
żamy, że władze zaró wno PZN-u, 
jaik i „W siły“ powinmy jednak raz 
jeszcze wejrzeć w ta sprawę i za
stanowić się nad rewizja tego przy
krego „procesu“ narciarskiiego.
— Zapytywany betsustattku dlaczego 

nie stantuję i co ze mną się dzieje, 
pragnę napisać Radka słów na ton te
mat.

Dnia 15-go sityczm'a Skończyła się 
moja dyskwalifikacja za airtykuł prze
ciw kiienowreiipowi wyprawy na Olim
piadę do La»e Piaoid. Dytaiwątó ka
cia ta spotkała minie za pa.rę słów praw 
dy i to bynajnumiej ne całej.

— Właśnie titani zamiar w najbliż
szym czasie opisać dokładnie całą wy 
prawe do Ameryki i wiele innych, a 
zobaczymy We setek lat dyskwalifika
cji za to dostane. Po przyjeździe z 
Ameryki wszyscy zawodnicy mieli o 
całej wyprawie napisać, ale potem 
stchórzyli, więc ja jeden tylko napisa 
tom i to po części za wiedzą niektó
ry cii członków komisji sportowej, któ 
rzy po ukazaniu sie togo artykułu... 
zdyskwalifikowali mnie.

— Ubawił mnie wtedy wprost ów 
pośpiech z jakim zapadł wyrok. Wi
doczne zawodnik Zdzisław Motyka, 
ów koń wyścigowy narciarstwa, mógł 
być zastąpiony przez innego. To, że 
on wraz z innymi swymi kolegami u- 
zyskał tyle Pięknych wyników i suk
cesów dte swego kraju, panów z za 
zielonych stolików nie obchodziło już

I

Posiedzenie Komisji Nadawczej 
WłeJkfej Hcnorowej Nagrody 

Sportowej za rok 1932-gi, odihę- 
diziie się dnia 13-go lutego o godz. 
10-ej rano.

Skład komisji jest następują
cy: dyir. P. U- W. F.. szef. wydz. 
społecznego P. U. W. F„ delega
ci: Min. Spr. Zagr.- Zw. Poi. Zw. 
Sport.. Poi. Kom. Olimp., Rady 
Nauk. W. F-. Contr. Inst. W. F.. 
Zw. Dzień, i °ubl. Sport, oraiz 
delegaci dlwu Stud. W. F. Uni
wersytetów w Krakowie 1 Po
znaniu — razem 10 osób.

wtedy zupełnie.
— Teraz parę silów o prawdziwym 

sporcie: trenowałem i startuję teraz do 
•wszysiJkkh biegów poza konkursem, 
zajmując miejsca zawsze w czołowej 
grupie, a na 30 kł. o rnemorjaf Wól
eckiego dałem wszystkim radę, zaj
mując pierwsze miejsce. Szkoda, że 
Berych i Skupień inie startowali, bo 
wiem, żebym ich miał.

— Niestety, dzięki członkom Klubu 
S. N. „Wisła'' nie mogę brać udziału 
w zawodach w konkursie — otrzyma
łem skreślenie z „Wisły“, rzekomo za 
óiesubordy.nącję i brak karności. Jest 
to rtiepnaiwda, bo nie było w Wiśle za 
wodnika tak karnego, jak ja, a do o- 
sitatuiej chwili. stawianw mnto za wzór 
zawodnika pod każdym względem, a 
więc i karności,

— Poprosto miałem osobistą spra
wę z jednym z członków „Wisły“, a 
ten ze swymi koHegami klubowymi u- 
dznelił m nagaiy. Oczywiście otrzy 
mali za to parę słów, które im się na-* 
leżały ł za to — korzystając z nieo
becności palik. Wagnera i posługując 
się kłamstwem, skreśWW mnie z listy 
członków S. N. „Wisły“, wobec tego, 
że tam rządzą ludzie których poprostu 
morze wyrzuciło.

— Teraz jestem w forrrfe i pragnąc 
startować w tym sezonie zgłosiłem 
się do jednego z klubów krakowskich. 
Lecz tam są też widocznie moi przytja 
ciele którzy sto o to starają, żeby mnie 
iłtrąeć, bo wiedzą o tern, że ja mogę 
jeszcze dać szkołę i że to byłaby mo
ja rełiabiKtacya za te wszystkie dyskwa , 
lifikacje i nagany.

— Mimo to. narciarzem i zawodni- < 
klient byłem i będę. 1

Zdzisław Motyka.

Polsko-Amerykański Klub Sportowy 
nadesłał za pośrednictwem Przeglądu 
Sportowego do P. Z. P. N-u list, w 
którym wyraża naszej magistraturze 
piłkarskiej głębokie uznanie za zain
teresowanie się polskim futbolem w 
Ameryce. Jak wiadomo P. Z. P. N. 
w sw'oim czasie przesłał do 
dwie piłki, które wręczone 
mu klubowi w dniu 27 11 
przedstawiciela konsulatu 
dr. Fisclia.

W liście swym piłkarze polscy w 
Ameryce proszą o dalsza pamięć i 
przesyłają serdeczne pozdrowienia dla 
kolegów w ojczyźnie.

Dziennikarze - zawodnicy. W d-nuźy- 
we czesk ej pa Maikikalb ude widz my 
dwu dz:ennkarzv. F. Taiusstg i J. F.- 
scher znaini publicyści prascy, l>eda sta 
irowMi tnąoin dnuiźpny saineozikansiktej. 
■owa udizail w beigaich jedyinek i dwó- 
■iek.

P. A. K. S. 
zQstalv te- 
1932 przez 
polskiego.
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Jan Erdman

Jeden zamiast trzech
i __ Ile dzfś było .jiiawakiiek^? 
Kogo znowu skrzywdzifli?

Rozstrzygnięcia sędziowskie 
zagluszaiie sa oricanem gwiz
dów. Prasa po każdym meczu- 
przeprowadza sąd nad sędziamfi. 
Dawniej 9:7 oznaczało zwycię
stwo. dziś — tylko bujdę! Parno 
wie w wykładanych koszulach 
obo:nają się raiz po raz na piuibJi- 
czinyrn egzaminie.

Ale sędzia rinffowy nie jest 
jeszcze tym największym szko- 
dmiikieim. Turlkuć - podjadek, o- 
wad podgryzający fundamenty 
polskiego boksu, siedzi cichuidko 
z botku, niewidoczny, ukryty 
czai się przy stoliku i wypełnia 
tabelki. To sędzia punktowy!

We wszystkich prawie ostat
nich spotkaniach pctwtiainzała s:ię 
ta sama historia. Jeden, dwa, 
trzy mecze były osądzone zdecy 
dowanie fałszywie. Nie byty to 
rezultaty wąitpliwe, w których 
pól czy ówlieirć jMiriikła decydo
wało o wyriilku. Wyraźne zwyciię 
stwa przetriramowywamo na po
rażki. remis doprowadzano do 
klęski, przegrane wybielano z

Dwie cy^y rozdzielone parów 
nawczym mostkiem kropek... Za 
ifend kilkad^ąt rękawrc pię- 
śdaikrch ^ięte anta'by kar- 
Ww^hylone i troszeczkę 

"wyu* meczu 
Dwi€ cyfry które brzmią arją 

zwycięskim marszem J^li 
wem zawodzeniem! 
k tóre wyrok U ia o mmnejetno- 
ściach, talencie przyszłości dru 
zvny Pięściarskiej. OpO^W 
Pra 0 ,i>rze ci wmiiku.
jego przech wałki lub demaskw 
udana skromność.

Cyfry ~~ taik często bez war
tości! i^yfry. które obecnie stra 
ciły swa wypiowę, dla których 
nie mamy P^tyzmu an: zrozu
mienia. Cytry kłaminiwe zwod- 
nc i obłudtiC" cyfry krzywdzące, 
niosprawiedlDy0 1 ^atrwte, cyfry 
"lyssaue z ^zfioiwisikieoo.

Czy potrzeba wvmown.iejsze- 
5° doAiodiu iiffraty zaiurainia ogółu 
do rezultatów cyTrowy^h w bok 
s|e- niż to pierwsze pytanie, któ
re zadajemy fachowemu spraWo 
zdawcy.- 

ordynarnym zapałem.
Nic zawsze było to rezulta

tem stronniczości i złośliwego 
nrszczewia przeciwnika. Błędne 
decyzje przypisać raczej trzeba 
niedostatecznemu wykształceniu 
sędziów i niewielkiej inteligen
cji.

Wystarczy przecież przyto
czyć wynik’ meczu miiędzymia- 
sitowcgo Inowrocław — Sztok
holm. „Stockholms Tidinimgen“ 
piszę wyraźike, że sędziowie po'l 
scy (punktowy i w ringu) kJlka- 
'kinotnfie przegłosował’ Szweda, 
oddając niesłusznie zwycięstwo 
gościom. Rogowskiemu przyzna 
no remis, podczas gdy Ljung 
przecież przegrał niezbicie. Ty
pową n'erozstrzygniętą w walce 
Andersona z Jaikółkowtskitn za
liczono na korzyść Szweda. 
Eiriickson niesprawiedliwie do
stał zwycięstwo w meczu z 
Wocką...

A więc może — głupawa kur- 
tuazija lub źle zrozumiana staro
polska gościnność ?

Nic podobne go! Zwycięstwo 
Ostlwiga nad Zielińskim zasitąpio 
■no niezrozumiałym remisem. Dla 
rówiniowaigli skrzywdzono węc 
Szweda.

Uwagi powyższe i krytyka roz 
strao/cmeć nncłiodzą z pod nie-

byle jakiego pióra: możemy chy
ba mieć zaufanie do zdania pre
zesa Federacji Bokserskiej p. 
Soederlunda!

Skoro więc sędziowie naisi nie 
są powodowani ańi osobistemi 
animozjami, ani wpływami ktu- 
bowemi, ani fałszywym patrio
tyzmem lub serdecznością go
spodarską — skoro w większo
ści wypadków przystępują do 
swych funkcyj z całą dobrą wo
lą i mimo to decyzje ich pozosta 
ją w jaskrawej sprzeczności z 
regulaminami i zdrowym rozsąd 
kiem — to trzeba wyprowadlz-ić 
tylko jeden wniosek:

Sędziowie pięściarscy mają 
słabe pojęcie o boksie.

Albo powiedzmy ściślej: wię
kszość arbitrów jest źle zorien
towana w- zasadach boksu. 1 po
mimo, że wykwalifikowanych, 
obdarzonych rutyną sędziów 
jest kilkanaście procent — po
zwalamy sobie na niesłychany 
luksus obsadzania każdego me
czu trzema sędziami!

I to kosztowe. Przy stofflracn 
siedzą ludzie o mętnem pojęciu 
pięściarskiem i slabem rozezna
niu umysłowem. Padają obłą
kane wyroki. Zawodnicy sza
leją, płaczą, grożą wycofaniem 
się raz na zawsze z ringu (Kar
piński)...

.rzeba jaknajszybciej rozpo
cząć systematyczne dokształca 
me sędziów* bokserskich. Trze
ba przy każdej niesprawiedliwo 

mUtó rfOŚno 1 żądać 0113 

Ale nim zbierzemy plony zbio 
rowego nawracania niedoucz- 
ów pięściarskich, trzeba poże

gnać się z systemem trzecli sę- 
i w-,. Nam wystarczy jeden, 

ale dobry sędzia! A o takiego 
uędzie łatwiej. niż o 

trzech dobrych arbitrów. 
n;Zeclrn s9dzia w ringu — to 
a'etylko oszczędność personal-

• Oznacza to przedewszyst- 
wtod7 sik°n?retyzowanie odpo
wiedzialności na jednej wszyst
kim znanej osobie. Niema żad
ni™ ka^luVków. żadnej pisa- 
SciitfkJnyCiroz?lóYek i k°n- 

ow. < amodzieliny sędzia 
Ln^Yilą “derzenia końcowego 

ł^^sumowuje w główne 
1 usy współzawodników i beza- 
Fepszym16 Orzeka< kto z nich jest

Pojedynczy sędzia — to naj
lepsza droga do szkolenia kadr 
Jury- Tam od razu będzie moż
na zdać sobie sprawę z umiejęt 
ności każdego arbitra, po pierw 
szem nieudanem prowadzeniu 

walki wyeliminować niedoraj- 
dów, przestać zapraszać zapa
leńców klubowych, zlikwido
wać matołów.

1 en system jest z powodzc- 
Aw-T • s/osowany w Ameryce. 
Widziałem w Los Angeles 10- 
rundowe walki zawodowców, 
które rozstrzygała decyzja jed
nego arbitra. Po ośmiu star
ciach sędzia stawał w neutral
nym rogu i rozpoczynał licze
nie. Kiwał ręką trzy razy w je
dną stronę, pjęć razy w drugą: 
to wskazywało ile rund wygrał 
jego zdaniem każdy z przeciw
ników.

W ten sposób wszyscy widzo 
wie mieli kontrolę nad poglą
dem sędziowskim, a wynik osta 
teczny nie był nigdy niespodzian 
ką. Pięćdziesięciocentowe ka
pelusze słomkowe sypały się 
gradem z galerji, ale adresowa
ne były oie do sędziego, a do 
brutalnego lub leniwego zawod
nika.

U nas flaszki i kamienie pada 
14 z rąk niekulturalnych widzów 
pod adresem nieodpowiednich 
sędziów. Metoda jest nieładna 
i za ostra, zgodziłbym się jednak 
nawet na cięźśze przedmioty, 
gdyby miały one przeważyć 
szalę nnesprawieiKiwości bok- 
serskicłi!
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Na terenie wielkiej batalii narciarzy
Innsbruck w ob’iczu mistrzostw F.I.S. Polacy oraz ich najgroźniejsi rywale

zawodów nie

na 
tuż 
od

położona 
stokach,

Innsbruck, 3 łuty.
Wielikii tydzień narciarski żbiiża się 

szybkiiemi krokami, ale ną przepięknej 
stolicy Tyrolu — Innslbrodku nie znać 
jeszcze podniecenia. W hotelach, na u- 
licach i w pocągach jest pusto. Od 
czasu do czasu przesuwa się przed o- 
czaimi rasowa, opalona twarz narcia
rza z pięknym znaezkietn zawodnika 
FIS w klapie. Pozatem wiidać „ceprów“ 
i burżiujów.

Pogoda sprzysięgła się przeciw za
wodom, jak to zresztą często zdarza 
się z narciarstwem-

Dziś wyjrzało po długiej watce z 
chmurami słońce i nastała zupełnie wio 
senne ciepła pogoda.

Ale Innsbruck jesit w szczęśliwem polo 
źetwu: d->\.e kolejki linowe , w ciągu kil
kunastu minut wnoszą na szczyty ota
czających go olbrzymów na wysokości 
grubo ponad 2.000 mtr. A tam deszcz 
nizinny stal się zbawczym śniegiem, 
który pogrubił skąpą dotąd warstwę. 
Zresztą w pobliskim (10 minuit autobu
sem) Igffi jest ciągle dość śniegu, a że 
stairt biegów odbędzie się tam właśnie, 
więc , w przeprowadzenie

1 można wątpić.
1 Skocznia na Berg IseH 
północnych zalesionych 
nad cmentarzem jest też chroniona 
zabójczych wpływów odwilży.

Ze skocznią tą jest zresztą nie zupeł
nie w porządku. Nie dlatego aby była 
ona zła, przeciwnie jest doskonała, o 
profilu ideailnyim pozwala przy silnym 
rozbiegu osiągnąć skoki do 80 mtr. Je
dynym jetj błędem, w stosunku do Po
laków, jest to że zatrzymywać się bę
dą oni musieli na przeciwstoku do cze
go nie są przyzwyczajeni.

Skocznia ta jest chwilowo zamknię
ta dla zawodników i będzie otwarta 
tylko na jeden wtorek. aikurat w dniu 
w którym odbędzie się talk ważny dla 
nas bieg sztafetowy. W sprawie tej kie
rownictwo ekspedycji polskiej w oso
bie p. Grossmana (kaipitan sportowy 
P.Z.N. d. Faecher przyjeżdża dopiero 
w niedzielę) interweniował już u kierów 
nictwa zawodów.

Druga skocznia treningowa na 
Patscherkofel nie nadatje się do użytku 
z powodu oblodzenia. To też zawodni
cy nasi w sobotę rano wyjeżdżają ra
zem ze Szwedami do pobliskiego Soe- 
feldu, miasta rodzinnego słynnego zjad- 
dowca Antona Seetosa na trening, gdyż 
skoczmia jest tam dobrze przygotowa
na.

Dziś Polacy in gremio. to znaczy 
wszyscy zaiw.odln.icy, Br. Czech, trzech 
Marusarzy,. Berych. Skupień, Łuszczek, 
Kolesair, Legierski. oraz towarzysze 
ekspedycji zrobili piękny spacer na 
Patsaherkofefl ze wsipaniałym zjazdem 
do Igi. Teren niezły w swym ogromie 
przeratstaijący Tatry, śnieg możliwy, 
choć odwilżowy.

I

w
NA WERANDZIE W INNSBRUCKU.

odpoczywają narciarze polscy po wycieczce w góry. Od lewej: .red. 
St. Rothert (specjalny wysłannik Przeglądu), Lemerski,. J. Marusarz, 
Koflesar i Berych. Stoi inżynier K- Schiele, opiekun zawodników.

NIE RÓŻNIĄ PIĘŚCIARZE WĘGIER SCY W POZNANI^-
Grupa uczestników meczu między miastowego, który przyniósł zwy 

cięstwo « ości 10:6.

Naogól czujemy się doskonale. Be
rych, dziś stwierdził, że jest zu
pełnie wypoczęty i ma po raz pierw
szy prawdziwą ochotę do treningu. 
Być może oznacza to koniec kryzysu, 
który przeżywał ten znakomity zawód 
niik w roku bieżącym. Legierski, nie
zwykle ambitny i zacięty me pozwala 
się ani na krok wyprzedzić swym ko
legom zakopiańskim. W czwartko
wym spacerze 20 kim. w górę rzeki 
Innu dokazywał cudów, tak samo jak 
zresztą i wszyscy zawodnicy, którzy 
zapoznali się tam z wodą, odwilżą a 
nawet z lodowcami.

Dziiś po południu uzupełniali nasi 
zawodnicy sprzęt narciarski, który do 
znal poważnych usterek w Jugosławii 
i w Budapeszcie.

W spokojnej atmosferze, bez zawiści 
i zdenerwowania szykujemy się więc 
do wielkiej kampanii, która zaczyna 
sie w poniedziałek, a dla nas we wto
rek.

Zjazd zawodników rozpoczął się już 
ale nie osiągnął jeszcze punktu kulmi
nacyjnego, który nastąpi w niedzielę, 
gdy wczesnym rankiem z.Monachium, 
nadieózie wielka eksńędycta niemlec-' przybywającego na dworzec.

Na mecz z A. I. K
W drodze do Sztokholmu. Pierwszy dzień w stolicy Szwecji

Już zaraz po opuszczeniu War
szawy udaliśmy się do wagonu re
stauracyjnego. Kolacja, nieco roz
mowy i zasłużony spoczynek.

O godz. 8 rano przybyliśmy do 
Berlina po niezbyt dobrze przespa
nej nocy, pomimo sleepingu, i ma
jąc 2 godz. czasu udaliśmy się na 
miasto. O godz. 10.07 nastąpił od
jazd naszego pociągu już wprost 
do Sztokholmu.

Wkrótce udało mi też się zna
leźć, upragnionego przez Jędrze
jowską, czwartego do bridge i nie 
spostrzegliśmy się nawet, a pociąg 
nasz znajdował się nad Bałtykiem 
w Strahlmudzie.

Dla Tłoczyńskiego przeprawa 
na promach już nie jest nowością, 
gdyż podróż tą odbywał do Oslo. 
W Sassnitz rozpoczyna się druga 
przeprawa przez morze i tu wje
żdża nasz pociąg na prom-okręt, 
który jest b. pięknie urządzony.

W ciągu 4 i pół godzin niespo
kojnej stosunkowo jazdy trzymali
śmy się dobrze, bo nikt z nas nie 
zachorował. Jedynie Jadzi się tro
chę kręciło w głowie, więc poło- 

ka.
W tej chwiili są już na miejscu spe

cjaliści od zjazdu, a więc Szwajcarzy 
i Austriacy, którzy trenują przede- 
wszystkiem na tras'e wielkiego biegu 
zjazdowego.

Twarze bohaterów wszystkich kar
kołomnych wyczynów narciarskich — 
Furrerów, Pragerów Rubich,. Zoggów. 
Lontscłmerów. Seelosów, Ga®perlów— 
mijają co chwila koło schroniska Pa- 
tscherkofel. skąd zaczyna się trzygo
dzinne podchodzenie do startu biegu.

Pozatem jest iti gremio znakomita 
ekspedycja szwedzka pod wodzą na
szego przyjaciela Stolpego. z 9 zawód 
nikami trzema skoczkami, dwoma kom 
binatorami i 6 biegaczami. 1 
Hedlund Erikson. Vikstrom 
te mówią same za siebie.

Finowie przyjeżdżają jutro 
kają w tym samym hotelu 
to zn. w Bierwastl. Flagi obu 
powiewają tuż na balkonach, 
flag polskich jest pełno na 
jak się bowiem okazuje barwy 
są identyczne z naszemi. To 
„chorągwi polskich“ wita I 

UttestrOm, 
nazwiska

i żamiesz 
co i my.

i państw 
Zresztą 
ulicach.

t Tyrolu 
też las 

każdego

żyła się spać i zbudziła się dopiero 
w Trólleborgu, kiedy już było Po 
wszystkiem; Stąd odjechaliśmy o 
godz. 9-ej do Sztokholmu.

O godz. 8-tnej rano jesteśmy na 
miejscu i tu witają nas przedsta
wiciele Związku szwedzkiego, klu
bu A. I. K. w osobie p. Śoeder- 
stroema naszego przeciwnika, se
kretarz tut. poselstwa p. Siemiąt
kowski, redaktor jednego z naj
większych tutejszych dzienników 
oraz p. dyrektor Brodaty, i zaraz 
otacza nas grono fotografów.

Przepiękny samochód Królew
skiego Klubu zawiózł nas do hote
lu „Atlantic“ i tu dostaliśmy pięk
ne pokoje z łazienką. Spożyliśmy 
śniadanie, w trakcie którego przy
była p. Thomasson, przeciwniczka 
Jadzi, zamieszkała w Oóteborgu i 
okazało się, że wszyscy ją znamy 
z turniejów czeskich, austriackich 
oraz węgierskich.

Po śniadaniu udaliśmy się do na
szych pokojów, wzięliśmy kąpiel, 
przebraliśmy się, poczem udaliśmy 
się na miasto i stąd do poselstwa 
b. gościnnie witani przez p. mir/ 
stra Rozwadowskiego i małżonkę. 
Pani ministrowa ofiarowała sie na
zajutrz pokazać nam Sztokholm ’ 
zaprosiła naś na herbatkę.

O godz. 1-szej udaliśmy się do 
Stadjonu Tenisowego, po którym 
zostaliśmy oprowadzeni. Tutaj znaj

Anglicy, którzy przyjechali samo
chodami z Londynu mieszkają w naj
elegantszym hotelu i trenują tylko zja
zdy. Francuzi zamieszkują też w ele
ganckim hotelu i tern tylko zdaje się 
będą się wyróżniali wśród tej elity 
narciarskiej.

Węgrzy są mili i serdeczni ale do- 
bremi narciarzami nie sa. Ekspedycja 
czeska zwarta i skupiona, pełna poczu
cia odpowiedzialności patrzy trochę 
z podełba na Polaków swych najgroź 
niejszych konkurentów

Spotkają s'ę oni zresztą z nami jesz 
cze w czwórmecziu słowiańskim, któ
ry ma dojść do skutku w czasie mi
strzostw narciarskich Polski w Zako
panem (17—20 luty). Ostatecznie kon 
ferencja w tej sprawie odbędzie się 
8 b. m. w Innsbrucku w obecności 
płk. Bobkowskiego, który zabawi tu 
tylko trzy dni, uczestnicząc w kongre 
sie FIS

Jest tu też paru egzotycznych zawód 
noków. z Australii, Kanady. Ameryki, 
są to jednak wszvs'ko studenci uni
wersytetów angielskich, szkoleni w 
Murren.

Z asów oczekujemy ieszcze przede- 

dują się trzy wspaniałe, z przepy
chem urządzone hale zawierające 
razem 11 kortów krytych (w ca
łym Sztokholmie jest 21), należące 
do dwóch klubów.

W jednej hali podłoga jest zie
lono lakierowa na, a w drugich brij- 
zpwo. Piękne salony i restauracje. 
Tutaj spotykamy wszystkich przed 
stawicieli władz sportowych i za
siadamy do wspólnego obiadu.

Rozpoczęliśmy potem trenować, 
albowiem zawiadomiono nas, że o 
3-ciej przybędzie do hali król Gu
staw i będzie z nami grał. Przy 
treningu dkazało się, że podłoga 
jest zupełnie inna niż u nas i że pó
ki szalenie szybko się odbijają, tak. 
że początkowo nie mogliśmy 
z nimi dać rady. Tłoczyn^ki klął, 
a Jadzia się śmiała. .

Muszę jeszcze dodać, ze serdecz
nie witał się z nami przyszły nasz 
trener Najuch. którv zaraz udzielił 
nam paru wskazówek do sposobu 
trenowania na hali, a dziś będzie
my z nim srać 2 godziny.

O godz. 3-ciej przybył król wraz 
z najlepszą rakietą Szwecji Oest- 
bergiem. Król przywitał się z n^ini 
i okazało się, że Jędrzejowska i 
Tłoczynskj — to znajomi z Riwie
ry. Staruszek ten mający 75 lat 
przybył aby z nami zagrać i sora- 
W|ł nam temsamem olbrzymi za
szczyt. 

wszystfkiem Finów, dalej braci Ruiud, 
którzy po wyoofanu się Norwegów z 
zawodów, przejęli obowiązek repre
zentowania barw królestwa nart, na
stępnie drużyny Niemców, daiei Jugo 
stowiain. Rumunów, Bułgarów i L d.

Program jest już ustalony w najdrob 
niejszych szczegółach, choć organiza
cji i rozmach daleki jesit od tego, wspa 
małego wzoru, jakim były zawody 
FIS w Zakopanem. Begi sa już roz
losowane.

Na pierwszy ogiej idzie więc szta
feta 4x10 kim.. której start odbędzie 
siię o godz. 13. Zgłoszonych jest 13 
sztafet, start jest jednoczesny; przy- 
czem drużynę nasza poprowadzi Be- 
rych oddając pałeczkę w ręce S. Ma
rusarza, poczem przejmie ja Czech i 
Skupień.

Mamy 
Włosi są 
landja — . .
Szwecja — 11. Niemcy czescy — 12.

Następnie odpoczywać będziemy aż 
do piątku, kiedy to odbędzie się o g. 
9 rano start 18 kim. przy udziale zgło
szonych 194 zawodników. Pierwszy 
wyruszy slynmv skoczek szwajcarski

czwarty numer startowy, 
pierwsi. Nemcy drudzy. Fm 
5. Czesi — 6, Austria — 7,

Po grze rozmawiałem z nim je
szcze dłuższą chwilę, poczem wpi
sał się do pamiętnika Jadzi, która 
potem skakała z radości,i pożegnał 
nas.

I tu jak i wszędzie zaopiekował 
się nami pan dyrektor Brodaty, po
wszechnie tutaj łubiany, który sta
le jest przy nas i tym razem za
prosił nas do siebie na obiad i ko
lację. Tu zebrało się większe pol
skie towarzystwo i było niezmiei" 
nie wesoło. Między innymi był tak
że i Najuch.

Pierwszy zatem dzień był bardzo 
dla nas piękny i pełen wrażeń.

Z przeciwników naszych Soe- 
derstrom nie jest już pierwszej mło 
aości, rozporządza b. regułarnem 
uderzeniem i gra przeważnie z ty
łu kortu. Schróder natomiast, mło
dziutki (19 lat), gra więcej przy 
siatce i... waży podobno 100 kg.

E. Wittman.

Sensacją mistrzostw Francji na kor
tach krytych była porażka Szwajcarki 
Payot (mistrzyni Niemiec), która zo
stała wyeliminowana Gold-
schmidt 3:6, 6:1, 6:2.

FwL Kaulmamn zamknie «taiwikę 
gosłowianwi Jansa Josko.

Polacy mają numery następ SC® ’ 
Berych — 6, przed mm trzech 
Austriaków i Francuz, za «RuW> 
Land i Warg (Nemcy), Zogg 17-ty. 
Hauser (Ausitria), Stoli (Niemcy). 
Liikanen (Finilaodija) 54-tv. Krcl* 
(Niemcy) 51 ty. Henoix (Szwecja) gm2 
ny w kombinacji — W.

Kadavy (Czech) 83-ci otwiera n#" 
silniejszą i najbaindz ei nas interesują^ 
grupę, 85-ty bowiem jest Saarir/1’ 
86—A. Marusarz. 87-my — trzech C?e 
chów: Koz.ii a rek. Feistauer i Simun/’ 
94—Stanisław Marusarz, który będ^ 
miał kogo gonić i przed kiim ućełA1" 
bo 100 — jest Vikstroem (Szwecji L’ 
105 — Novak (Czechy). 107— Mt**1 
(Czechy), a 108 — Bronisław Czed?

Łuszczek 126. ma przed sobą 
sona (faworyta w kombinacji wdh®“ 
nieprzybyca Norwegów), a tu ż za 
bą znakomitego Utterstroma. oiraz 
s.sona (132) .

Barton, nasz zażarty rywal, 
138-my. Bauer (Niemcy) 145-ty, 
pień - 153, Muller — 156, po0*0™
idzie tak wyborowa grupa jak ^'7 
glónd, Bergstroem, Person Hedlo^i 
(wszyscy Szwecja), Legierski — 1 
Marusarz Jan — 168, Valonen i Nuot‘c 
(Finlandia). Csifka — 178. •

Wymieniliśmy czołowych zawód”,' 
ków. Być może, wśród pozostałby 
np. Włochów, znajdzie sie wielu, k1*1" 
rzy znajdą się też w czołowej gruP 
ale są oni wielkościami mało znane’1.1'?

Zawodnicy startując w skokach 0 
kombinacji, noszą te same numery c° 
w biegu.

W otwartym konkursie skok^ 
startuje 145 zawodników. Polacy ri2” 
ja numery: Legierski — 37, A. Ma”1" 
sarz — 43. St Marusarz — 56, B’T 
mstaw Czech — 71, Łuszczek — 8-, 
J. Marusarz — 92. Kolesar — 108- ? 
innych znanych skoczków wymię’’’0 
należy Purkert 31, Henni (Szwecja) "T 
34, Glas i Muller (52 i 53), ReynX”^ 
— 55. Hodjerson (Szwtcja) 63. Ch*0' 

~ 68, Csifka — 676, Erikson "7 
9L Vrana — 97, Uosikmnen — tjy 
'alonen — 126. Lantschner — I*" 
Barton — 140.

W biegu na 50 kim. najlepiej 
szedł w losowaniu Berych, który ? 
numerem 66 ma przed sobą z lepsz>,cn 
tylko Marxa i Langa (Niemcy), K°?a' 
rek. Kadavy, a o 20 numerów Li**™ 
nena i Musila, wreszcie Persona ’ 
i Vikstroema — 36. H

Skupień jest 21. ma tuż za sobą Le' 
dlunda, trochę dalej Bergstroema I*3 
Csifkę, Saarinena. Llndgrena i U4*®1, 
stroema — 31. Jest to nieprawd04’1' 
dobnie silna i zwarta grupa, która ń1!1 
si wydać zwycięzcę. Legierski ..’A 
ma przed sobą Bartona, Novaka ('“0, 
ry ma numer pierwszy), Ertm’HOa. 
Ostatni numer ma Włoch Tavcrnaro.

st Fotherf
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